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Walka o semmarya
Niemcy na Śląsku austryackiin rozwijają co­

raz szerszą i gwałtowniejszą agitacyę przeciw­
ko zarządzonemu przez Rade szkolną utworze­
niu polskich ■ czeskich klas równoległych przy 
seminaryach nauczycielskich w Cieszynie i Opa­
wie. Wczoraj odbyło się znów wielkie niemie­
ckie zgromadzenie protestujące w Bielsku, na 
którem zwalczano to postanowienie rządu po­
dobnie niedorzeeznenu i pelnemi hypokryzyi ar­
gumentami, jak w Opawie i w Cieszynie. I tu 
twierdzono, że założenie tych klas równoległych 
nie jest potrzebą kulturalną ludu śląskiego, 
lecz wyłącznie agitacyą, prowadzoną z zewnątrz 
ku poparciu dążności narodowych czeskich i poi- 
skich.

jsie ulega wątpliwości, że Niemcy śląscy po­
ruszą niebu i ziemię, aoy odwieść rząd od ta­
kiego wymiaru sprawiedliwości słowiańskiej lu­
dności Śląska. Słusznie więc zainieyowali teraz 
polscy i czescy posłowie śląscy akcyę odporną. 
Na wspólnem zebraniu w Opawie uchwalili oni 
następującą rezolucyę, którą ogłaszają w fonnie 
komunikatu.

„Posłowie sląscy na Sejm do Rady pań­
stwa, Polacy i Czesi, reprezentujący 5.4 Pr0_ 
cent ludności śląskiej, oświadczają, że zarzą­
dzenie, dotyczące utworzenia klas równoległych 
w seminaryach śląskich, z a l e d w i e  c z ę ś c i o ­
wo  c z y n i  z a d o ś ć  potrzebom szkolnictwa 
słowiańskiego, że jest środkiem do zaspokoje­
nia tylko najpilniejszych, nieodraczalnych wprost 
potrzeb ludności. Posłowie polscy i czescy żą­
dali utworzenia s a m o i s t n y c h  polskich i cze­
skich seminaryów, jako tego, co się ludności 
słowiańskiej prawnie należy Oświadczamy więc, 
że stoimy stale przy tem naszem prawnem żą­
daniu i że użyjemy wszystkich środków, aby 
uchronić nasze szkolnictwo od niebezpieczeń­
stwa, grożącego mu wskutek ciągłego braku 
nauczycieli

„Przytem wyrazić musimy przykre zdziwie­
nie, że znaleźli się tacy, co zwalczają zarzą­
dzenia władz administracyjnych, zrobione na ko- 
rzjść szkolnictw a i oświaty ludowej, aczkol- 
w ’’  troska o dobro szkoły ludowej u sta w ow o 

V  Q0 obow ią zk ów  w ładz ad m in istra cy j- 
nvcd. P o s ł o w i e  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  
i o m u , że ze sprawy c z y s t o  k u l t u r a l n e j ,  
nie ł ojącej w żadnym związku z polityką par- 
i n w sprawy, która obywatelom Niemcom 
-•„£«! e n ie  s z k o d z i ,  gwałtem robi się spra- 
fc polityczną i earoistyczno-narodową.44

ważne znaczenie dla ludności polskiej 
j-ląsga ma ta sprawa urządzenia chociażby tyl­
ko k;us równoległych w seminaryach rządo­
wych to wyjaśni! korespondentowi „Kuryera 
Warsi.“ poseł dr Michejda.

„©dyby nawet —  mówił p. Michejda —  fun 
dusz. zebrany r rzez Prywatną ofiarność, był na 
założenie p r y w a t n e g o  seminaryum polskie­
go wystarczający, 0 utrakwizacya seminaryum 
państwowego jest dla nas korzystniejsza. Upań­
stwowienie prywatnego seminaryum byłoby pra 
wie niemożliwe, bu Joiychczas niema w Austryi 
na to przykładu. Jeżeli na upaństwowienie gi- 
mnazyum czekaliśmy lat osiem. to na upaństwo- 
wuenie seminaryum przy szłaby zaczekać chyba 
lat dwadzieścia. Skąd za*5 wziąć funduszów na 
tak długie jego utrzymanie. Przy ntrakwizacyi 
otrzymaliśmy wszelkie rękojmie; marny pewność, 
że nauczycielami oddziału polskiego będą tylko 
rdzenni Polacy, nie zaś Niemcy, nie umiejąCy 
po polsku, że administracya wewnęti na będzie 
polska i t d. Przytem ewentualnie zebrane fun­
dusze użyć się dadzą z wielk.m pożytkiem na 
szkoły ludowe i stypendya. Do stanu nauczy­
cielskiego garną się przeważnie synowie wło­
ściańscy, a ci bez stypendyów nie mogą się w 
mieście utrzymać41.

Spodziewamy się, że przywódcy polscy w Cie-

szyńskiein sprawy tej nie zaniedbają i posta­
rają się o to, aby także głos polskiego ludu 
dotarł do Wiednia. Należy w'ięc wobec rozpa- 
sanej agitacyi Niemców zwoływać zgromadze­
nia i wiece i zasypywać rząd rezolucyami. —  
Tylko jak najenergiczniej sza akcya w tym kie­
runku zdoła sparaliżować kontragitacyę niemie­
cką.

Nowe niepokoje w Macedonii.
Alarmujące wieści nadeszły wczoraj z Mace­

donii. Na liniach kolejowych miano popełnić 
cały szereg zamachów dynamitowych, a równo­
cześnie miała się rozpocząć przygotowana rze­
komo już dawno przez komitety rewolucyjne 
rzeź cudzoziemców.

pierwsza z tych wieści okazała się prawdzi­
wą tylko w małych rozmiarach, druga była 
zupełnie bezDodstawną. Zamachy na pociągi ko­
lej ow° ograniczają się do jednego udanego i 
dwóch zamierzonych wypadków. Pierwszy wy­
konano pod Badomą niedaleko stacyi Dedeagacz, 
guzie bomba dynamitowa zniszczyła mostek ko- 
lejowy, długości dwóch metrów. Dwa nitndane 
zamachy oukryto w czas przed staeyami Ku­
mano wą i Amatowem. W  pobliżu ostatniej miej­
scowości powstańcy podłożyli pod szyny 10 ki­
logramów dynamitu, a więc ilość, która w razie 
wybuchu mogła była wyrządzić ogromną szkodę 
i spowodować wielką katastrotę. Przy usuwaniu 
tych min przyszło do starcia między strażą ko­
lejową a powstańcam’

Jak na stosunki macedońskie, zamachy te 
nie byłyby zdarzeniami nadzwyczajnemu Przy­
wykliśmy tam już do gorszych wyhryków i ot 
-awów ruchu rewolucyjnegu. Ważną jest atoli 
kwestya, czy wypadki te uważać trzeba za do­
rywcze akty gwałtu lub zemsty jakiej garstki 
straceńców, czy też za początek wielkiej, nie­
jako programowej akcyi organizacyj rewolucyj­
nych? W  razie pierwszym Europa nie miałaby 
powodu zbytnio się niemi niepokoić, natomiast 
jeśli zachoazi tu rzeczywiście druga z tych 
dwóch możliwości, byłby to objaw naprawdę
irroźny Ula pokoju europejskiego.

Niestety, rozmaite okoliczności zdają się prze­
mawiać za tem. że na Bałkanie zanosi się na­
prawdę na wznowienie ruchu rewolucyjnego, i 
to w formie daleko niebezpieczniejszej, niż o- 
twarta walka powstańcza, bo w formie zama­
chów dynamitowych i skrytobójczych mordów. 
Rozmaite odezwy i proklamacye dawno ją już 
zupowiadalj Obecnie pojawiają się w Macedo­
nii znów coraz częściej i liczniej „bandy44 re­
wolucyjne. Najgroźniejszym atoli momentem w 
tem budzącem się nanowo ważeniu jest —  nę­
d z a ,  jaka panu je obecnie w wilajetach mace­
dońskich i rumelijskich.

Akcya ratunkowa, wymuszona przez mocar­
stwa na Turcyi, okazała się wrręcz niedostate­
czną. Ludność wyczerpana, ogołocona ze wszy­
stkiego podczas powstania, cierpi głód, nie na 
środków na odbudowanie zniszczonych zagród. 
Także rezultat politycznych i administracyinych 
reform równa się podobno dotychczas wielkiemu 
zeru. W  takich warunkach ruch rewolucyjny 
przybrać może znów większe rozmiary.

Jeden z redaktorów „N W Tageblattu44 roz­
mawiał o tej bądź co bądź poważnej spraw ie 
z pewnym dyp omatą wiedeńskim. Pan ten o- 
świadczył, że wrobec odezw i proklamacyj re­
wolucyjnych, zapowiadających nowy wybuch 
akcyi na czerwiec, ostatnie wypadki nie były 
niespodzianką dla dyplomacyi. Dalej skarżył 
się na Bułgaryę, że wręcz niedostatecznie 
strzeże granicy, że wskutek tego znów niet ylko 
liczne oddziały przechodzą z teryturyum buł­
garskiego do Macedonii, ale wywozi się tara 
także znaczne zapasy dynamitu

Za moment uspakajający uważano ogólnie

wyjazd księcia Ferdynanda bułgarskiego do 
Maryenoadn. Książę nie opuszczałby przecież 
kraju — gdyby zanosiło się na poważne wy­
padki. Tymczasem książę Ferdynand sam po­
dobno ubawia się nowych zaburzeń i zawikłaa 
politycznych na Bałkanie. Miał on podczas po­
bytu swego w Wiedniu wyrazić się do dyplo­
matów tamtejszych, że sytuacya na półwyspie 
jest rzeczywiście n i e b e z p i e c z n a .  Rząd buł­
garski stara się uczciwie żapobiedz nowym za­
mieszkom; w Macedonii istnieie atoli zawsze 
jeszcze silna partya polityczna, która stara się 
doprowadzić do zatargu z Turcyą. Układ, za­
warty między Bułga: ,-ą a Turcyą z winy tej 
ostatniej nie speinił p. wywiązywanej do niego 
nadziei. Do tego przyłącza się inna jeszcze nie­
pomyślna okoliczność. Klęski, jakie ponosi Ro- 
sya na wschodzie Azyi, obniżyły ogromnie jej 
powagę w oczach macedońskich żywiołów re- 
woiucyinych. Głos Rosyi, z którym dawniej 
bardzo się liczono, dziś już nie ma żadnego 
niemal wpływu. Turcya zaś nic prawie- nie czy­
ni, aby wykunać zalecony jej program refor: 
Jeżeli więc Rosya jeszcze jednę wielką ponie­
sie klęskę w Azyi, truano będzie powstrzyma: 
żywio^ rewolucyjne od nowych wybryków, 
wojenne stronnictwo bułgarskie od niebezpie 
cznej agitacy

Sytuacya jest więc bądź co bądź bardzo 
niepewna i łatwrn już wT najbliższym czasie od 
strony Bałkanu nowe pojawić się mogą chmu­
ry. Czy hr. Gołuchowski nic wobec tego nie 
uczyni dla Macedonii?

U m i z g i  d o  L i t w i n ó w ,
Rozporządzenie rządu rosyjskiego, przywraca 

jące Litwinom alfabet łaciński, a tem samem 
wskrzeszające do nowego życia piśmiennictwo 
litewskie, było, jak to słusznie przewidywano, 
także zręcznym politycznym krokiem, mającym 
na celu omylenie czujności Litwinów i zbliżenie 
ich do Rosyi. Ukaz carski z dnia 4 maja b. r. 
był tylko aktem wstępnym, którego dalszemi 
etapami będzie działalność różnych czynników 
rządowych, zmierzająca do pozyskania ulności 
Litwinów a oddalenia ich od Polaków. Rozbu­
dzenie tego separatyzmu było od dawna jednem 
z wybitnych zadań i celów polityk^ rosyjskiej, 
a cały szereg usiłowań władz potwierdza to 
przypuszczenie.

Oto świeżo przynosi „Wilenskij Wiestnik41 
opis zjazdu, jaki się v  tych dniach odbył w 
majątku Kairach pod v\ wnem z imcyatywy hr. 
Zubowa. Zjazd ten, na który z imiennemi za­
proszeniami przybyło liczne, bo około 400 osób 
liczące grono „przyjaciół i wielbicieli44 litewskie­
go narodu, miał na celu dać wyraz radości 
z powodu wybitnego aktu „łaski monarszej44, 
objawionego przez udzielenie pozwolenia na dru­
kowanie książek litewskich czcionkami łaciń- 
skiemi.

W  artykule czytamy:
„Wielu z uczestników wypowiedziało podnio­

słe mowy, ideą przewodnią, których były, 
wskrzeszenie rodzimej mowy i ojczystej litera­
tury. Mówcy podnosiii dobroczynne skutki kul­
tury dla milionowej masy ludu, do tej chwili 
pozbawionej światła i wiedzy i narażonej na 
wpływy agitatorów, oddziaływujących zagrani- 
cznemi wydawnictwami. Wszelkie toasty i mo­
wy wypowiedziane były jedynie w litewskim i 
żmudzkim języku. Na żebranin zorganizowano 
żywre obrazy z życia dawnych Litwinów. Po­
stanowiono również czynić starania o udzielenie 
pozwolenia na przedstawienie litewskie, z któ­
rego dochód poszedłby na cele „Czerwonego 
Krzyża44. Zebrano też znaczną sumę pieniędzy 
na wydawnictwo dziennika litewskiego, który 
byłby drukowany w Wilnie albo Szawlach4'.

Cały ten zjazd, zorganizowany przez hr. Zu­

bowa, Rosyanina, pod patronatem i za wiedzą 
rząau rosyjskiego, był, jak wudać z urzędowej 
relacyi, nowym konsekwentnym krukiem na­
przód w akcyi rządu, zmierzającej do pogłębie­
nia nieporozumienia polsko-litewskiego, a zar£- 
zem ujawnieniem chęci przechylenia sympatyi 
litewskiego ludu na stronę Rosyi, w obecnych 
trudnych dla mej warunaach.

E c h a  w o j e n n o .
(Trajfedya Portn Artura. — Jak Japończycy strzegą ta- 
lemnicy. — Mobilizacja w Rosyi i zamieszanie we wła­
dzach. — Udawanie chorób. — Jeńcy japońscy. — Stan 

zdrowia armii rosjjskiej).
W  Tokio otrzymało binio Reutera telegram, 

który oblężenie Portu Artura nazywa tiagedyą. 
odgryw aiącą się wobec tysiąca wprawdzie wi­
dzów. ale poza gęstą zasłoną. „Na placu boju - 
donosi ów telegram — rozgrywają się obecnie 
wypadki wielkiej doniosłość', ale rząd japoński 
umie je dobrze ukrywać. Wiemy ogólnie, że 
wojsko lądowe i flota codziennie ścieśniają 
pierścień żelazny naokoło oblężonego miasta i 
że upadek fortecy jest już tylko kwestyą czasu. 
Wiemy o tem. chociaż rząd mJczy od chwili 
obsadzenia przez wojsko janońsku. portu Dalny. 
Wiadomo dalej, że na wzgórza"!, otaczających 
miasto, odbywają się ciągłe waik’ i że flota id- 
mirała Togo dzień i noc jest c7ynną, ale co Jo 
siły japońskich wojsk, liczby dział, co do sta­
nowisk rosyjskich i szczegółów operai yjnych 
panuje zupełna tajemnica i będzie pram dopodo- 
bnie panować aż do rozstrzygającej walki.

„Oderwane mformacye zwłaszcza ze źródeł 
chińskich nadchodzą wprawdzie do Japonii, ale 
rozszerzanie ich, a zwłaszcza udzielanie zagra­
nicy, jest surowo wzbronione. Niektóre szcze­
góły możnaby ogłosić bez szkody dla Janonu, 
ale sztab generalny postanowił stłumić wszy­
stko, coby władzom w Petersburgu, albo gene­
rałowi Kuropatkinow' mogło służyć choćby jako 
cień informaoyi. Z tego powodu sztab general­
ny zarządził zupełną konfiskatę wiadomości, a 
położenie geograficzne sprzyja  zupełnemu odcię­
ciu od świata. W  obozie japońskim pod Portem 
Artura nie ma ani jednego korespondenta wo­
jennego. Również nie dopuszczono obcych dzien­
nikarzy do obozu generała Oku i do oddziałów 
japońskicn pod Takuszanem, a wojskowi „atta- 
chós44, przydzieleni do sztabu generała Kuro- 
kiego, mogą się poruszać zaledwie na prze­
strzeni 2 kilometrów

„Rezultat jest taki, że Rosyanie wzdłuż tron- 
tu, mającego 400 kilometrów długości, muszą 
gwałtownemi pochodami wywiadowczemi zbie­
rać wiadomości o stanowiskach i sile JaDoń- 
czyków, przyuzem liczyć się muszą z pozorne- 
m: ruchami pokątnemi oddziałów japońskich, 
Mnóstwo fałszywych wiaaomości idzie za gra­
nicę i Japończycy zacierają ręce z radości, 
gdyZ w ten sposób mogą jeszcze lepiej łudzić 
przeciwnika, Ale zasłona wkrótce się podniesie 
i wtedy okaże się, że Janończycy osiągnęli zna­
czne korzyści strategiczne i że posiadają dosyć 
ludzi i dział, ażeby przeprowadzić zwycięską 
wojnę44.

Gdy Japończycy wszystko przewiduią i mają 
znakomitą organizacyę, w Rosyi wszystko jest 
zdezorganizowane. Rozkaz mobilizacyjny, pod­
pisany przez cara dnia 29 czerwca, wywołał 
zamieszanie we wszystkich władzach, które 
straciły głowę. Wielu czynowników musiano 
ukarać z powrouu zupełnego zaniedbania obo­
wiązków. Oto przykład jeden z wielu: Pewien 
rezerwowy chorąży otrzymał rozkaz, ażeby na­
tychmiast udał się do Starej Russy. Wyjechał 
tam rzeczywiście i został wcielony do 86 puł­
ku piechoty. Ale w kilka dni później otrzymał 
od znajomych telegram, że do pomieszkania je- 
w Petersburgu przyniesiono rozkaz, ażeby w

przeciągu godziny stawił się w biurze anobiii- 
zdcyjnein. Władza zapomniała, że go wysłała do 
86 pułku.

Z powodu mobilizacyi okazało się, że w Ro­
syi panuje brak oficerów, pomimo, że powołano 
rezerwowych chorążych z r. 1885. Mobilizacya 
nie obudziła entuzyazmu, o którym piszą nie­
które dzienniki. Znaczna stosunkowo liczba re­
zerwistów popełniła samobójstwo, ażeby się u- 
wolnić od służby wojskowej. Szpitale wojskowe 
przepełnione są „symulantami44, t. j udającymi 
chorobę rezerwistami, rezerwowymi chorążymi, 
a nawet lekarzami. W  Petersburgu wr miejsk'm 
urzędzie wojskowym poddano oględzmom lekar­
skim powołanych do służby oficerów i cywil­
nych urzędników, którzy podali, że są chorzy. 
Było ich około 30, pomiędzy nimi trzech leka­
rzy. 15 rezerwowych chorążych, trzech prowi­
zorów i jeden magister farmacyi. Z tej liczby 
uznała komisya tylko pięciu jako niezdolnych 
do służby W Moskwie liczba symulantów prze­
wyższyła trzykrotnie liczbę petersburską

Jeńcy japońscy w liczbie 336, którzy znaj­
dowali się we Władywostokn, Dainym i Porcie 
Artura, przewiezieni zostali do Parmy w poło- 
wde czerwca. Są to przeważnie dzieci ludu, ale 
znaidnją się także pomiędzy nimi Indzie wy­
kształceni, prócz tego kilka... „gejsz"4. Jeńcy 
jap ńscy pod osłoną policyi kupują sobie w 
mieście wiktuały, a ludność Permy zachowuje 
się wobec nich obojętnie.

,.P”awitielstwiennyj Wiestnik44 podaje tele­
gram z Daszicao z następującem przedstawie­
niem stanu zdrowia w armii rosyjskiej: Do 26 
czerwca wynosiła liczba chorych w szpitalach 
7T36°/0 oficerów i 3'943°/0 żołnierzy, zaś razem 
z rannymi 10'240  ̂ oficerów i 6 51%  żołnierzy. 
Z nastaniem deszczów wzrosła liczba chorych, 
a mianowicie oficerów na 8'384%, żołnierzy na 
4-646 °/0.

Uczciwy glos niemiecki.
Hakata pruska popadła obecnie znów w praw­

dziwy paroksyzm szału antipolskiego, który ob­
jawia się między innemi także be/ustanremi 
propozycyami i pomysłami niemczenia odwiecz­
nie polskich nazw miejscowości w Księstwie 
Poznańskiem i w Prusach zachodnich. Dzika ta 
żądza zatarcia wszelkich śladów polskości -w 
zaoranych Polakom ziemiach wywołuje już nie­
smak w uczciwych kolach memie<kich. I tak 
poważna „Frankfurter Ztg44, organ liWalnw. 
pisze z tego powodu:

„W  t. zw. „kresach wschodnich44 zachodzą 
często zabawne historye, nie pozbawione, co 
prawda, i stiony poważnej. Nowym sportem 
szowinistów, pracujących dla „popierania niem­
czyzny44, jest przemienianie starodawnych pol­
skich nazw miejscowości na nazwy, brzmiące 
po niemiecku, a władze w W  Ks. Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich popierają aż nadto chę- 
t " ;e te dażenia, zatwierdzając stale wnioski, 
domagające się zmiany nazw „Bzik41 ten niem­
czenia nie ogranicza się jednak do majątków 
ziemskich i wsi zapadłych, ale obejmuje także 
znaczniejsze miejscowości, które odgrywają w 
komunikacji ważną rolę i których nazwy pol­
skie są znane daleko. Tak przed trzema laty 
ważny punkt krzyżowania się kolei Jabłonowo 
przechrzcono na „Gosslershausen44, co wywołało 
w ruchu kolejowym liczne i przykre bardzo po­
myłki. Mniej woęcej tak samo dawne są dąże­
nia do uszczęśliwienia znanego omasta Inowro­
cławia nazwą brzmiącą po niemiecku. Wybitny 
członek związku bakatystów zaproponoti ał swo­
jego czasu, publicznie, aby miasto nazwrano 
„Neu Breslau*4. co miało równać się przetłuma­
czeniu nazwy „Inowrocław44 na niemieckie. — 
Nazwa ta nie zdobyła sobie jednak uznania 
niemieckich mieszkańców Inowrocławia, któizy

J ó z e f  G ?ndrr.

Op orni.
P ow ieść w sp ó łczesn a

41 (Ciąg dUp*y).

—  Hm,. nasz nowy car — odezwał sją ^ój.t
to poczyń? sobie jak dobry gospodarz, chce 
wiedzieć ilu ma ludzi, pewno oszczędny j cilce 
żyć z rachunkiem. , . ,

—  Ono to tak —  przemówił drugi ławnik 
wygląda niby na ciekawość, ale czy można im 
dowierzać? —  spojrzał porozumiewawczo na in­
nych. — Na papierze to idiie o spis tylko ale 
kto wie. jłk i użytek oni zrobią, gdy ludzie 
podadzą szczerą prawuę?

Nasuniętą wątpliwość podzielali wszyscy i 
nacbmurzen milczeli rozpamiętywając, ile ™ 
razy rząd podstępnie wyłudzał prawdę, by pó­
źniej tem srożej uciskać.

Dopiero po dobrej chwili przemówił pisarz, 
wskażr ac ręką na papier:

—  ̂ cesarska wyraźna rozkaz od ge- 
nerał-gn 'ora jasny mstrukeya pana na­
czelnika pcwiatu czyni pisarza i wójta odpo­
wiedzialnymi a prawdę podaną w spisie, więc 
usłuchać musimy i prawdę napisać.

—  Pan pisa: z mają racyę —  przyświadczył 
wojt —  spis od --dzie się po prawdzie, bo taka 
wola carski ’ C Jwajcie też panie pisarzn ten 
papier, bo gnjby, uchowaj Panie Boże, naezal- 
stwo chciało koizystać z t6g0 Splsu, io zawsze 
mamy obronę w ukazie carskim.

iuni, chociaż z pewnem ociąganiem, ale zgo- 
dzlli się na wywody wójta. Ostatecznie posta- 

! nowh>no, by każdy gospodarz stawił się w dniu 
ozna^/onym wkancelaryi gminnej i podał szczerą 
prawdę na p-y tania postawione w spisie jedno­
dniowym.

I niewiadomo skąd i jak rozeszła się pomię­
dzy opornym i w ieść, że car sam powiedział, iż 
jak się kto zapisze w spisie jednodniowym, ta­
kim pozostanie i nadal pod względem wiary.

Kto puścił i rozszerzał tę wieść pomiędzy 
ludem, pozostało tajemnicą, dość, że oporni 
uwierzyli w słowa carskie i dużo rozprawiali 
o tem.

Chłopi z Ciosny, wierząc w rozum i doświad­
czenie Malinowego, dopytywali się usilnie, co 
0 tem myśli.

y -  Jakież wasze zdanie? —  mówił Siekier- 
ski —  k0 to powiadają, jak się kto zapisze, to 
iuż ma prawo takim zostać.

Wiem i ]a, że takie gawędy chodzą —  
odpowiedział Malinowy —  może to i prawda, 
bo wszystek naród rozpowiada o tem, ale ja 
■ a nie bardzo wierzę.

~  Jo się wie —  potwierdzi1 Siekierski —  
bo iktoby wierzył Moskalom.,, ale zawsze nowy 
car młody, nie ki zatwardziały, a może tak 
będzie, jak mówią.

— Daj io Pame Boże —  westchnął Malino­
wy —  t0. j edjio wiem, ŻP. jak mnie spytają, nie 
wyprę swojej wiary, bo i cóżbvm był za 
wierzący, Łióry się boi wyznać prawdę.

—  Niby to tak —  rzekł z pewnem waha­
niem Siekierski —. aje Są u nas bojaźiiwi, by­
łoby tedy doorze pogadać, a upewnić się, co 
powiedzą w kancelaryi.

Wasza racya — nuuknąi Malinowa i wes­

tchnął, iż niema w pobliżu an: panienki z Po­
goni, an: młodego Rewskiego z Nametów.

Zwielewic.zowa bowiem Wraz z córką w yje­
chały do miasta, unikając w  ten sposób wizyt 
niemiłych Kruglakowa i napastowań strażników, 
a R ew ski siedział w cytadeli warszawskiej.

—  A jak myślicie, Piotrze — przemówił po 
dobrej chwili Siekierski, szepcząc prawie, jak­
kolwiek tylko we dwóch byli przy wrotach od 
drogi —  gdyby też pójść na poradę do księdza 
dobrodzieja...

—  I na co się to przyda —  rzekł Malinowy 
nie bez goryczy —  ileż t > razy szukaliśmy ra­
tunku w naszych kościołach i zawsze nas od­
prawiano z niczem Żaden ksiądz, żaden pro­
boszcz nie chciał nie to pomódz. ale nawet po­
radzić.

— Hm... to prawda —  przyświadczył Sie­
kierski —  bo Dali się o kościół, ale kiedy na­
szemu zamknęli świątynię pańską, to może bę­
dzie odważniejszy.

— Ano spróbować można —  powiedział po 
chwili Malinowy — to jutro wieczorkiem pój­
dziemy... tylko ostrożnie, do mogą podpatrzeć.

— -  O, alboż to nie wiem, czy co9 —  obru­
szył się Siekierski.

— Wystarczy nas czteru —  kończył Mali 
nowy —  pójdziecie wy, Bal, Dąbek i ja.

— A inużeby wziąć Wraoeiaka, zawsze on 
ławnik i swój.

—  Ej nie, bo dobrodziej nie zechce mówić, 
jako Wrzosiak urzędowa osoba.

Chyłkiem, myląc drogi, omijając ludzi, dostał1 
się do pleban ii. Przyięła ich w kuchni gospo­
dyni, niemłoda kobieta, która, odkładając oku­
lary i bieliznę, spojrzała na nich zdziwiona.

—  Przyszliśmy po radę do księdza probo­
szcza —  rzekł Malinowy po przywitaniu.

—  Aż czterech!?... jeszcze kto podpatrzył bę­
dzie nieszczęście.

—  Nikt nas nie widział, bo szliśmy bokami, 
a chłopaki wartują.

—  Jednak zawsze to niebezpiecznie —  wes­
tchnęła —  a czego wam trzeba?

—  Względem świeckiej rzeczy — powiedział 
Bal —  nie idzie nam o duchowne potrzeby

—  Ano, zapytam księdza proboszcza —  wstała 
z krzesła, trochę zgarbiona pracą i wiekiem. 
Poprawiła lampę na stole, mówiąc: — siadaj­
cie, za chwilę wrócę.

Przez sień weszła do skromnie umeblowanego 
pokoju., w którym ksiądz czytał przy świetle 
jasnej lampy.

—  A  czego Wawrzyńcowa? —  spojrzał ła 
gounie ciemnemi oczyma.

—  Przyszło czteru opornych — wymieniła 
nazwiska —  i proszą o rade.

Ksiądz zachmurzył się; lewą ręką potarł 
krótkie, siwe włosy i p0 chwili:

Nie mówili czego chcą?
Powiadają, że o świeckie sprawy.

—  Zam kra mie okiennice... i trzeba stróżować.
—  Wiem o tem,. om chłopców rozstawili, 

to i znać dadzą.
—  Dobrze.. niech wrejdą
Po/Jrowiwszy księdza zwykłem Niech bę­

dzie Pochwalony, ucałowawszy rękę, stanęli 
rzędem przy drzwiach, a Mul mowy przemó­
wił

—  Przyszliśmy tu do ojca dobrodzieja po 
radę względem tego spisu, co go ogłosili.

—  O cóż idzie?
Chcielibyśmy wiedzieć jak mamy się za­

pisać, czy katolikami, jako jesteśmy, czy też 
prawosławnymi, jako nas zapisano?

Ksiąuz spójizał bystro na nich, a po krótkiem 
meczeniu:

— O spisie jednodniowym słyszałem, a wa­
sza rzecz wpisać się jak zechcecie.

Chłopi spoi rżeli po sobie, a Bal rzekł:
—  I my wiemy, że zapisać się można, ale 

nie w tem rzecz, tylko czy to piawda ojcze 
dobrodzieju, że jak kto aię wpisze, tak już zo­
stanie, nie bądź katolik albo prawosławny?

—  O tem nic nie wiem.
— Taki rozkaz dał sam car, —  dorzucił Sie­

kierski. —  i muszą go słuchać i żadne j nie bę­
dzie odmiany.

— Nic nie wiem... nie słyszałem
Te odmowne odpowiedzi księdza rozgoryczyły 

Malinowego i mruknął:
—  Czy w duchownych, czy w świeckich rze­

czach, zawsze jedno.
Na bladą twarz księdza wystąpił lekki ru­

mieniec, lecz mówił spokojnym, łagodnym gło­
sem

—  Obowiązkiem moim jest pilnowanie po­
wierzonej mi trzody wiernych , oto kościół 
zamknęli. . .  na kaplicę dj bi ą. . .  a jeśli mnie 
wypędzą, gdzież oni znajuą pociechę i popar­
cie ?...

—  A cóż gorszego? — rzekł Dąb°k.
—  Nic wam nie zarzucam — rzekł z po­

wagą, —  ale dobry syn. zawsze znajdzie dro­
gę do domu ojca swego nie narażając na nie­
bezpieczeństwo swoich braci.

—  Jakże nam radzi ksiądz dobrodziej z tym 
spisem? —  spytał Bal. (C d. n.)
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żywią wyższe aspiracje. Na jednem więc z pierw­
szych posiedzeń rady miejskiej inowrocławskiej 
po wakacyach w początkach jesieni toczyć się 
będą obrady naJ wnioskiem tamtejszego magi 
s.tratu, domaga jącem się od rządu upoważnienia 
!o przemienienia nazwy Inowrocław na „H o h e n- 

S a l z a “ . „Hohen-Salza“ brzmi może piękniej (?) 
niz Inowrocław. Najpierw jednak nazwa ta jest 
niedorzeczną, ponieważ Inowrocław wraz ze swą 
kopalnią soii leży w gładkiej, jak stół, równinie, 
powtóre pozbi wanie się starodawnej, czcigodnej 
nazwy grzeszy brakiem pietyzmu, po trzecie—  
myśl ta stanowi objaw niegodnego słuzalstwa 
i wreszcie z takiej zmiany nazwy wynikają 
rozliczne niedogodności i nieporozumienia Je­
żeli rzeczy pójdą dotychczasową koleją, to fa­
natycy niemczyzny zwrócą się niebawem do 
ministra rolnictwa (Podt.ielsky’ego — Przyp. 
Red.) z prośbą, aby zmienił czysto polskie swe 
nazwisko i dow :ódł w ten sposób, że jest dziel­
nym Niemcem, a również nazwi sko jednego z 
sekretarzów stanu wzbudzi ich podejrzenie, cho­
ciaż pisze je z końcówką „sky“ (Posadow- 
sky —  Przyp. Red.). Pomimo całej ich śmie­
szności, dążenia te stanowią smutny objaw cza­
su i zdradzają swe pokrewieństwo z fatalnym 
owym duchem, który świeżo pogwałcił konsty­
tucją w praskiej IzDie poselskiej”

Niestety, rozsądna takie głosy przebrzmie- 
waja dziś bez erha w państwie hakaty, „ma­
łych garnizonów1* i — „dobrych obyczajów11...

Trwałość zabytków Miwiictn.
Od chwili, gdy wieża św. Marka znana „kampa- 

nila" w Wbnecyi runęła, zgniótłszy swojemi gruza­
mi lodżię Sansorina, architekci w miastach euro­
pejskich zwrócili uwagę swoją na miejscowe zabyt­
ki bndowrictwa, aż'i by wczesnem odkryciem bra­
ków i natychmiastową naprawą uchronić je od zni­
szczenia. W  Krakowie zbadano stan obu wieżyc 
kościoła tfaryackiego i zabezpieczono je na czas 
dłuższy przed niszczącym zębem czasu. Obecnie do­
noszą z Kolonii, że stan tamtejszej katedry bndzi 
pewne obawy, że zwłaszcza wielki jej chór wyma­
ga szybkiej i gruntownej naprawy. Chór ów istnie­
je około 600 lat. Pisma niemieckie, rozpisując się
0 katedrze Kotońskiej, rzn ciły  także p v f anie, iak 
długo w og ó le  trw ać m ogą pom niKowe bndowle.

Otóż trwałość budowli zależy od bardzo licznych 
warunków, które zmieniają się w każdym poszczegól­
nym wypadku. Materyał, którego użyto przy budo­
wania, sposób wykonania i położenie, właściwości 
gruntu, ewentualne ruchy ziemi, klimat —  oto głó­
wne czynniki, rozstrzygające o trwałości zabytków 
budownictwa. Piramidy w Gizeh stoją od 6 tjsięcy 
lat i nie wykazują znaczniejszych uszkodzeń. Ich 
kształt i materyał Bą właśnie tego rodzaju, że opie­
rają sie okutecznie działaniu czasu. Świątynia Ate­
ny na Portenonie, budowano bardzo starannie przez 
16 lat pod kierunkiem Iktinosa i Kallikratesa. a 
ukouczona w r. 438 po narodzeniu Chrystusa, nie 
wiele ucierpiała aż do r 1687. Dopiero w tym 
roku kule Wenecyan uszkodziły jej ściany, a bom­
ba, zniszczywszy lach, zrządziła wewnątrz pra­
wdziwe spustoszenie. Później, gdy lord Elgin wy­
dzierał ze ścian tablice z napisami, świątynia zno­
wu znacznie ucierpiała. Gdyby nie ręka ludzka, ni­
szcząca równie dobrze, jak ślepe siły przyrody, 
świątynia Ateny stałaby prawdopodobnie do dziś 
dnia nienaruszona.

Panteon w Rzvmie. poświęcona pierwotnie Jowi- 
Mo-ci Ultorowi, zbudowany w r, 26 przed Chrystu­
sem za panowania Augusta, pomimo ogromnego łu- 
ku aopuły, wynoszącego 43 metry, stoi do chwili 
obecne; w zupełnie dobrym stanie. Niszczącej potę­
dze rozmaitych czynników oparła się skutecznie ta 
budowla o znakomitej konstrukcji i z wybornego 
matervałn. Kościół św. Zofii w Konstantynopolu ze 
sweją ogromną kopułą, zbudowany w latach 532 
do 537 po Chrystusie trzyma się dobrze, pomimo 
że Turcy, zamieniwszy go na moszeę, nie hardzo 
się troszczą o całość murów Znać wprawdzie śla­
dy zniszczenia, ale można je łatwro usunąć —  
VV przeciwieństwie do tych zabytków architektury, 
istniejących od wieków, niektóre stosunkowo bar 
dzo krótko opierały się czasowi. Jaskrawym przy­
kładem jest. gmach sądowy w Brukseli, zbudowany 
w drugiej połowie X IX  wieku. Pałac ten już po 
kilku latacb okazał takie braki, że mu nikt nie 
wróży długiej przyszłości.

Porównując dzieje zabytków architektury, spo­
strzegam’ . że budowle znajdujące się w suchym
1 ciepłym klimacie południowym trwają dłużej niż 
budynki, wystawione na zmienne i wilgotne powie­
trze północy. Jaki wpływ klimat wywiera na mury, 
widać najlepiej na słynnym grobowcu Amta. który 
był urzędnikiem i krewnym króla Snefrn, który na­
leżał do czwartej dynastyi i rządził Egiptem na 
3000 lat przed Chrystusem Grobowiec ów został

Patacake— król wielki.
(Nowa Fatyra polityczna).

„Obszar, zamieszkany przez królów, obejmuje 
Azvę i Europę, Afryka ma kilka nodobnych egzem­
plarzy, lecz bralc im olśniewającej ozdoby: kity 
2 włosienia Ameryka już, Anstralia jeszcze ich 
nie ma. Królowie żyją kosztem krajn wyżywienie 
ich jest rzeczą drogą, ale ind z dnmą ogranicza 
swoje potrzeby, aby im zapewnić zbytek “ .

Ustęp ten wyjęty ze świeżej publikacji franco- 
skiej, wydanej równocześnie po niemiecka w W ie­
dnia, p n. „Patacake, król wielki *).

W  przedmowie zaznacza autor, że daleki od ko­
piowania osobistości, chce narysować typ monarszy, 
chce wystawić na widok powszechny władcę ze 
wszystkiemi atrybutami dziedziczności, bożej łaski, 
majestatu i nieomylności

Chciał stworzyć typ, a dał niedoścignioną kary­
katurę Wilhelma II.

Mimowiednie się to nie stało. Ale na usprawie 
dliwienie autora trzeba przyznać, że Hohenzollern 
wszystkiemi sposobami sam stara się o to, aby 
w nim widzieć wyobraziciela królewskosci „Entant 
terrible" na tronie z komiczną naiwnością usiłuje 
przekonać indy Europy o cenności władzy mouar- 
Bzej i po latach żmudnych zabiegów doKazał tego 
te jest dziś współprucownik.em i bohaterem wszy­
stkich pism humorystycznych w Europie, co wię­
cej, w samych Niemczech.

A ten ostatni objaw mówi ni > małe Wszak Nie­
miec obok Rosyanina najpotulniejszymi są w świe-

*) Jak donoszą telegramy, książKa powyższa zo­
stała przez cenzurę oerlińeką skonfiskowaną i za­
bronioną w Niemczech,

w latach 1842 do 1846 przez praska wyprawę 
naukową rozebrany 1 przewieziony do Berlina Ma­
teryał grobowca Amta *kłada się z głazów wapie­
nia, pokrytych hieroglifami. Z czasem zaczęły owe 
głazy wietrzeć w Berlinie, pumimo że grobowiec 
stał w krćlewskiem Muzeum, a więc w pokoju. Ba­
dano dingi czas, jaki może być powód wietrzenia 
1 to tak nagłego, aż dopiero chemicy dali na to od­
powiedź. Mianowicie głazy wapienne grobowca egip­
skiego są przesycone solą, która w sachem powie­
trzu egipskiem nie szkodziła kamieniom, ale na pół­
nocy pośród wilgoci „kwitła"* i powodowała powol­
ne łupanie się głazów. Dopiero za pomocą ługowa­
nia i silnego impregnowania zdołano głazy, które 
przez tysiące lat stały nieuszkodzone w Egipcie, 
zabezpieczyć w Berlinie od zniszczenia.

Jak długo stoją prywatne budowle, tak zwane 
kamienice? Tutaj dopiero wchodzą w grę niezli­
czone prawie czynniki Powiadają, że budynki pier­
wszej klasy mogą stać 200 lat. Dana ta jest zbyt 
dowolną, doświadczenie bowiem uczy, Ze budowle 
takie czasem trwają znacznie dłużej, czasem zaś, 
jak pałac sprawiedliwości w Brukseli, już po kilku­
nastu latach okazują aż nazbyt widoczne ślady zni­
szczenia. Wystarczy porównać history dawnych 
domów krakowskich, zwłaszcza na Rynku głównym 
i Stradomiu, z Listoryą niektórych bardzo efekto­
wnych kamieni" z ostatnich czasów, ażeby dojść do 
przekonania, że trudno tutaj nawet w przybliżenia 
podawać czas trwałości. Nowożytne domy czynszowe 
budujemy na k.lkadziesiąt lat vr taki sposób, ażehy 
tylko nie wejść w zafarg z miejskim urzędem bu­
downictwa. Stoją takie kamienice obok siebie i je ­
dna pudtrzymaje drugą, opierając się razem napo­
rowi silniejszego... wiatru.

K r o  t l i  U *  a  •
K r a k ó w  13 apca.

Rocznica bitwy pod Grunwaldem, w  piątek 
15 b m. o godz. 9 rano odprawione będzie w ko­
ściele N. P. Maryi, jako w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem nabożeństwo pamiątkowe, na które 
zaprasza Rada m Krakowa.

Z komisyi wodociągowej Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Chylińskiego. Na początku posiedzenia dy­
rektor wodociągów p. Jaszczurów »ki złożył sprawo­
zdanie za pierwszy i drugi kwartał. W  pierwszym 
kwartale wydatność przenosiła dziennie 5000 metr. 
sześć wody; w drugim w większej liczbie dni 5 
tysięcy, a nawet i nieco wyżej, w kilka jednak 
dniach spadła na 4200 metr. sześć. Skutkiem tego 
zachodzi potrzeba rozszerzenia obecnego ujęcia wo­
dy przez powiększenie liczby 20 obecnych studzien 
o dziewięć^ Dyr. Jaszczurowski przedłożył komisyi 
wniosek, aby na podstawie przeprowadzonych ba­
dań jakościowych wody i dla przeprowadzenia ba­
dania ilościowego wybudować na razie 3 wielkie 
gtudnie kosztem 34.000 koron. Komisy a wniosek 
referenta co do warunków budowy i kosztorysu 
uchwaliła.

W  krótkim terminie rozpisaną zostanie licytacya 
na budowę uchwalonych ti zech studzien. Projekto­
wane pomnożyć mają wydatność wody o 4 0 — 50*/,, 
co przy niesprzyjających opadach atmosferycznych 
dostarczałoby o 2.000 metrów sześciennych wody 
więcej, niż obecnie; w normalnych zaś warunkach 
wszy stkie studnie dostarczałyby wody 20.000 m. sz. 
Wspominano także o dalszej potrzebie wybudowa 
nia wodociągu w Budzyniu i wyDudowania filtrów 
dla wody wiślanej. Przyjęto do wiadomości zarzą­
dzenie zarządu wodociągów, mające na celn dostar­
czanie wody do skrapiania ulic. Zatwierdzono pro­
jekt umowy z wojskiem, dotyczący dostarczania 
wody budynkom wojskowym po za obrębem Krako­
wa na zasadniczym warunku, że wojskowość podda 
się ustawie, obowiązującej miasto i wybuduje ruro­
ciągi podług żądań gminy i odda je na własność 
miastu, tak, że gmina będzie mogła korzystać z nich 
przez łączenie sieci rur z domami prywatnych wła­
ścicieli dla doprowadzenia im wody. Przyjęto do 
wiadomości postanowienie urzędu górniczego o □- 
tworzeniu terenu ochronnego dla ujęcia terenu wo­
dnego na Bielanach i w Budzynia. Następnie 
załatwiono kilka spraw administracyjnych. Jutro 
rozpoczną na Groblach robotnicy przygotowywać te­
ren dla postawienia szopy, mającej pomieścić nade­
słaną z Otynii lokoraobilę. Będzie to druga stacya 
dla czerpania wody, potrzebnej do skrapiania niic. 
Pierwsza taka stacya , nie puszczo la jeszcze dotych­
czas w ruch. mieści się przy ulicy Garncarskiej

Z operetki lwowskiej, z  powodu, iż sezon
operetKowy dobiega jaż do końca, a pozostała je ­
szcze znaczna ilość operetek do wystaw ienia, jak 
np. „Piękna Helena11, „Posłaniec 6666", „Figle 
wiosenne1*, „Świat na opak1*, „K lejnocik11, „Mło­
dzieniec 119-letni“ , „Cayaleria Cracoviana“ i wiele 
innych, przeto dyrekeya postanowiła grane dotych­
czas operetki dać na repertoar po raz ostatni.

cie poddanymi. W  Niemczech sprawił to niedołężny 
rozwój państwowy: gospodarka dwóchset książątek 
udzielnych, którzy w ciągu wieków potrafili gro­
madki swych poddanych wyznć ze wszelkiej godno­
ści obywatelskiej. Szczęśliwe położenie geograficzne 
między kulturalnie produkującym Zachodem i Po­
łudniem a "Wschodem uczyniło z Niemców wybor­
nych handlarzy, komiwojażerów romańskiej cywili- 
zacyi, zbywanej pod własną etykietą Niemiec stał 
się urodzonym agentem, pośrednikiem, kupcem, a 
liberalizm ekonomiczny, idący na rękę tym instyn­
ktom, został najwyższym wyrazem pragnień ideo­
wych. Dwie wojny pomyślne umożliwiły Prusakom 
zlepienie elementów szczepowo odmiennych (Bawar- 
czycy, Szwabowie, Sasi, Frankowie i Prusacy), bo 
utworzenie wspólnego państwa odpowiadało tenden­
cjom  ekspanzywności komercvalnej i przedsiębior 
czosci finansowej. Dziś, warunki dane. rozwinęły 
juz nawet samorodną wytwórczość ekonomiczną, 
Niemiec korzysta z jednolitości urządzeń admini 
stracyjnycb, wyzyskuje stanowisko swTe mocarstwo­
we i —  teraz dopiero, w miarę wzrostu zasobów* 
materyalnych w społeczeństwie, spostrzega się, że 
pasek, na którym go wciąż wodzą, jest dokuczliwy. 
Frazes o „państwie bojaźni bożej i zbożnych oby­
czajach-1 jął go nudzić, radby podziękować za ku­
ratelę i skąpać się w słońca wolności obywatel­
skiej.

Radby! Ba, kiedyż Dram raju broni pikelhanba. 
Zewsząd nadlatują głosy o zadaniach ludzkości, duch 
czasu rzuca siew nowych ideałów, do serc przekra­
da się marzenie 0 nowym typie „człowieka syte­
go11, —  a tu gest majestatyczny zawraca przebu­
dzonych z drogi poczętej, zapędza do zagrody „zbo­
żnych obyczajów*1 i ukazując nastroszone wąsiki, 
woła: w tym tylko znaku zwyciężysz!

W ięc odruch niecierpliwości. Więc milion bun­
towniczych głosów wyborczych Wiec zwrot opinii

W e czwartek tedy daną będzie po raz ostatni 
w tym sezonie po cenach dramatu „Lysistrata", a 
w* niedzielę po ’ az ostatni „Madame Sherry11. —  
W  piątek z powodu próby generalnej z „Pięknej 
Heleny “ , której premierę naznaczono na sobotę, 
teatr będzie zamknięty. W  poniedziałek przedsta­
wi mie popularne po cenach dramatu, po raz osta­
tni „Słodka dziewczyna11, a we wtorek powtórzoną 
będzie „Piękna Helena11, z paniami Miłowską, Tra- 
cikiewicz, ŁoDatyńską. oraz z pp. Lelewiczem, Ma­
lawskim, Kosińskim i Kratochwilem.

Sfrejk w kopaini galicyjskiej Soołki nafto­
wej W Potoku Z Krosna telegrafują:

D z.aaj o godz. 9 rano rozpoczął się strejk we 
wszystkich kopalniach naftowych w okręgu kro­
śnieńskim. Robotnicy opuścili kopalnie rano; dotych­
czas jednak nie zgłosili swoich żądań. Żandarmerya 
i komisarz starostwra z Krosna są obecnie na miej­
scu i starają się o wojsko. Cała kopalnia otłuszczo­
na. Z braku sił roboczych zastanowiono pompowa­
nie wody. (Patrz telegramy).

Dowiadujemy się, że dzisiaj o godz. 3 odbędzie 
się w Krakowie posiedzenie zarządu galicyjskiej 
Spółki naftowej w Potoku, w celu omówienia sy- 
tuacyi, poczem na miejsce do Potoku ma wyjechać 
przedstawiciel Spółki p.  August Kaczyński,

Wycieczka „chóru akademickiego*1, urzadzana
corocznie od lat kilkunastu na cele dobroczynne i 
ciesząca się stałem powodzeniem, zaczyna się dnia 
16 om koncertem w Iwoniczu. Następne koncerty 
odbędą się w Krynicy 20 bm. w Żegiestowie 18, 
w Rabce 21 i w Zakopanem 23 bm Łaskawy 
współudział w koncertacn przyjęli p. Tadeusz Łow- 
czyński, znany chlubnie z występów w przedsta­
wieniach operowych w Krakowie, i p Józef Mol- 
hner, znany pianista, były uczeń konserwatorynm 
krakowskiego. W  skład programu wchodzą utwory 
przeważnie polskich kompozy torów. Na szczegól­
niejszą wzmiankę zasługują, nie śpiewane dotąd 
nigdzie, zaszczytnie znanego kompozytora i muzyka 
Michała Swierzyńskiego, melodye ludowe, ofiarowa­
ne krakowskiemu „chórowi akademickiemu11.

Uniwersytet wpitacyjny w  Zakopanem. Zarząd
Towarzy stwa wyższych kursów wakacyjnych za 
mknął już listę słuchaczów, którzy 8ię wpisali na 
wykłady wraz z całem otrzymaniem i mieszkaniem. 
Słuchaczów takich wpisało się 28u. Obecnie będą 
przyjmowane już tylko wpisy na same wykłady. 
Zarząd wydał w osobnej broszurze szczegółowy pro­
gram wykładów, które się odbędą w Zakopanem 
przez miesiąc sierpień b. r. Wykładać bedą od 1 
do 15 sierpnia: dr Ludwik Bniner, Wilhelm Feld­
man, dr Artur Górski, dr Kazimierz Krauz, dr Bo­
lesław Limanowski, dr Adam Mahrhurg, Kazimierz 
Mokłowski, Stanisław Posner, prof. dr Karol Po- 
tkański, Ignacy Radliński i prof. dr Kazimierz 
Twardowski: od 16 do 31 sierpnia: prof. dr Jan 
bandouin de Courtenay, dr Zofia Golińska, dr Ar­
tur Górski, .Tan Kasprowicz, Ludwik Krzywicki, 
Mieczysław Limanowski, dr Adam Mahrbnrg, dr 
Ludwik Silbersteiu. dr Wacław Sobieski, dr Mi­
chał Sokolnicki i Stanisław Witkiewicz. Wszelkich 
informacyj udziela zarząd Towarzystwa, Kraków, 
ul, Poselska 20, II p. Godziny biurowe od 6 do 7 
wieczór.

Obsyłanie wystawy metalowej. Zakrajowi prze­
mysłowcy i fabrykanci doskonale o tem wiedzą, 
że wystawa iest jednym z najlepszych środków re­
klamy. Nie żałują też oni nigdy kosztów, aby naj- 
swietniej zaprezentować się na wystawach, to też 
gdv tylko doszło do powszechnej wiadomości, że w 
rokn bieżącym odbędzie się w Krakowie wystawa 
wyrobów metalowych, zaczęły na ręce kom itetu  
wpływać zgłoszenia róś-jn eh firm z zagranicy. Ko­
mitet, me mogąc odstąpić od zasadniczego progra­
mu wystawy, odmawiał wszelkim obcym zgłosze­
niom, gdyż wystawa nasza ma przedstawiać tylko 
wytwórczość krajową w dziale metalurgicznym. —  
Gdvbv komitet był odstąpił od tej zasady, wystawa 
niewątpliwie przedstawiałaby się świetniej. Obce 
firmy wystąpiłyby licznie i okazale, zagłuszając 
krajowe. Ponieważ jednak te od wystawy są wy­
kluczone, tembardziej przemysłowcy i fabrykanci 
nasi winni jak najliczniej obesłać wystawę, która 
ma być pełnym i kompletnym obrazem naszej wy­
twórczości.

Na to —  jak dotąd —  niestety się nie zanosi. 
W  niektórych sferach naszych przemysłowców pa­
nuje dotąd niezem nieuzasadniona apatya. Dość 
przypomnieć jubilerstwTo. złotnictwo, fabryki narzę­
dzi wiertniczych, które albo wcale nie zgłosiły de­
ki aracyj przystąpienia do wystawy, albo postano 
wiły słaby wziąć w niej udział. Tak być nie po­
winno, jeśli nasz rodzimy przemysł pragnie sto­
pniowo wyprzeć z kraju obcy, to nie powinnn 
przeoczać żadnego sposobu okazania, że istnieje 1 
że produkuje wyroby dobre i nie drogie,—  inaczej 
cała praca około podniesienia przemysłu Krajowego 
nie wyda pożądanych rezultatów

Z Muzeum Narodowego. Akt przejścia „Domu 
Matejki1* pod zarząd Muzeum Narodowego i otwar­
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i krytycyzm względem potęg rządzących, a przede-
wszvstkiem gryzący sarkazm pod adresem wyobra-
ziciela średniowiecznych książątek i średniowie
cznych poglądów.

Lecz kiedy domorosły humor podszyty jest ró­
wnocześnie szowinizmem umysłów rozkochanych
w idei niemieckiej, a tylko trwożnych o jej przy­
szłość na wypadek, gdy ją nadal kołysać i chować
będą owi „z bożej łaski“ , to humor bezimiennego 
Francuza w publikacy i powyższej, jest strawny dla 
każdego europejczyka. Z ironią gracza, który prze­
grał stawkę, a teraz widzi jak partner głupio so­
bie poczyna z wygraną, opisują nam autor jeden 
dzień pracowity z żywota Wilhelma.

Najjaśniejszy Pan, Patacake, Król Wieli i, wstał 
rankiem i rozmawia z przyjacielem swym Bogiem. 
W  przymierzu z nim włada okcytananr wedle za­
konu. lecz niepokoją go jakieś zagrobowe d chy 
wielkie, jakieś sny wolnościowe wśród lndn. W zy­
wa więc na, poradę pastora nadwornego, a ten go 
zapewnia, że rozwiązanie wszelkich zagadnień zło­
żone jest w jego trzydziestodwutomowem dziele 
o „Istocie Boga*1 i dwudziestosiedmiotowem dziele 
o „Ohjawieniu**. Patacake każe mu do południa spi­
sać na arkuszu wyciąg z tych dzieł celem opubli­
kowania go jako rozporządzenia, a sam przechodzi 
do komnaty dalszej, gdzie go sfora lekarzy-proieso- 
rów czołobitnie obmasowuje a rzeczywisty tajny 
arcyradca balwierz nadworny fryzuje. Po tycb ope­
racjach wdziawszy odpowiedni kostyum, kroczy 
w zaciszną ubikację, gdz;e skraca sobie czas czy­
taniem telegramów gratulacyjnych, nadesłanych od 
wiernych poddanych i ukoronowanych kuzynów.

Słucha następnie raportn kanclerza, że od wczo­
raj znaczenie państwa nie zaszwankowało, i napo­
mina go, aby patryotyzmem i ewangelickim chry- 
styanizmem robił cvwiliz»cyą, Przyjmuje dalej mi­
nistrów i rozwiązuje kwestyę społeczną: „czy wi­

cie —  po parotYgodnlowej przerwie —  zbiorów1 
„Domu11 dla publiczności odbyło się tan szybko i 
bez rozgłosu, iż niewiele stosunkowo osób wie o 
tem i z ponownego otwarcia korzysta. W  pierw­
szej linii przeto zaznaczyć należy, iż Dom Matejki, 
jako pomnik wielkiego malarza, jest obecnie wy­
kończony całkowicie. W  salach II piętra, do nieda­
wna dla publiczności nic dostępnych, bo nie urzą­
dzonych, znalazł pomieszczenie dalszy ciąg zbiorów 
Matejki i szkice do polichromii kościoła Maryackie- 
go. Na III piętrze, w pracowni, koronującej nieja­
ko cały pomnik, zgromadzono fotografie wszystkich 
obrazów7 M atejki, w raz z oryginalnemi ich szkica­
mi i waryantami nkładu i kom pozycji, a nadto 
reprodukeye dzieł Matejki, wykonane różną techni­
ką, jakoto: sztychy, akwaforty, drzeworyty, jedno- 
w ielobarwne litografie, a wreszcie oleodruki. W pra­
cowni również umieszczono w sposób nader prakty­
czny i przejrzysty t. zw. Słownik Matejki, rodzaj 
artystycznego y a d e m e c u m  m i s t r z a ,  który 
obejmując tysiące rysunków, odnoszących się do 
dziejów polskich i polskiego przemysłu artystyczne­
go jest dostępną zawsze odtąd a niewyczerpaną 
kopalnią dla artystów wszystkich gałęzi sztuki pla­
stycznej.

Dom Matejki otwartym jest codziennie od godz. 
10 zrana do 4 po południu za opłatą 60 halerzy 
od osoby. Drukowany przewodnik okaże się w naj­
bliższym czasie.

Pomnik Fryburżanki w  Krakowie. W  krakow­
skim kościele ewangielickim znajduje się tablica z na- 
stępującym napisem „Emilii Oesterle, hrabinie Sta­
nisławowej Miroszewskiej, urodzonej we Frybnrgn 
w Bryzgowii, w r. 1 8 2 7 , zmarłej w Krakowie 
w r. 1877 .“ P. Emii Kaiser, kapelmistrz 20 pułku 
piechoty, odczytawszy ten napis, posłał jego kopię 
redakcyi „Freiburger Tagblattn11, pisząc w liście, 
że czyni to dlatego, ponieważ przebywał w7e Fry­
burgu dla st.udyów swoich opery „Trębacz z S&k- 
kingen11 i polubił kraj i ludzi. Redakcya „Freibnr- 
ger Tagblattn11 ogłosiła list p Kaisera i wkrótce 
otrzymała wyjaśnienie owego napisu. Obywatel fry- 
bnrski. p. Karol Mez starszy pisze we wspomnia­
nej gazecie: „Fryburskich czytelników zajmie może 
opowieść, jak Emilia Oesterle, córka rodziny, obar­
czonej liezną dziatwą, stała się hrabiną. Ojciec jej 
z zawodu białoskórnik, spoczywa na tutejszym cmen­
tarzu. W  r. 1847 przebywał tu dla nauki młody 
Miroszewski, liczący około 25 lat życia, piękny, 
rosły młodzieniec, który często kierował swe kroki 
na nlicę Kartuzów, gdzie na miejscu dzisiejszej 
willi Elfeneck wznosił się dwupiętrowy dom, w któ­
rym mieszkał Oesterle z czterema córkami i trze­
ma synami. Najstarsza Emilia, piękna postać z wy- 
kwintnem usposobieniem, grała dobrze na gitarze 
i śpiewała. W  owych latach śpiewano tu powsze­
chnie pieśni o Polakach („Polenlieder") , gdyż ind 
nasz sympatyzował z uciśnionymi Polakami, jak 
później z Boeram’ Hrabia zakochał się w Emilii. 
Powróciwszy do ojczyzny, nie mógł od ojca otrzy­
mać pozwolenia na małżeństwo z obcą, ubogą 
dziewczyną. A le hr. Miroszewski pozostał wiernv 
swemu uczuciu i poślubił w7reszcie swoją śpiewa­
czkę. Tej wierności stary sąsiad chciałby dzisiaj 
postawić mały pomnik i zarazem posłać pozdrowie­
nie synom pięknej Fryburżanki w Polsce11.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj wieczorem urzą­
dzono w obrębie Krakowa obławę policyjną, pod­
czas której przytrzymano około 40 rozmaitego ro­
dzaju indywiduów włóczęgów, żebraków, kieszonko­
wych złodziei i kobiet lekkiego prowadzenia. —  
Podczas obławy przychwycono dwóch wyrostków* 
P iotra  Krzyw 10ka , 1 3  lat, i Stefana Z ie liń sk iego , 
18 lat liczących, w chwili rozdzielania łupów, po­
chodzących z kradzieży. Młodzi, ale sprytni zło­
dzieje dostali się do kramu na W olnicy i wynieśli 
zeń pewną ilość kierpci, sitek i t. d Ptaszków od­
stawiono „pod telegraf11. Obława zagarnęła również 
poszukiwanego od lat 5 Mikołaja Grzybka, który 
popełnił kradzież w Ostrawie Morawskiej. Grzybek 
zrazu mianował się Wojciechem Kapustą z "Woło 
wic i na śwuadectwo słów swoich, przedstawił ksią­
żeczkę wyrobniczą; w toku jednak śledztwa przy­
znał się do właściw*ego nazwiska. Posiadaną ksią­
żeczkę Grzybek od Kapusty wypożyczył.

Z Brzeian. 2 wycieczką gimnazjalną, powraca­
jącą przed kilku tygodaiami z Krakowa do Brze- 
żan, przybył do naszego miasta Zygmunt Przedpeł­
ski, 1 fi lat liczący chłopiec. Przedpełski opowiadał, 
że wydalono go z gimnazjum w Królestwie za 
przechowywanie książek treści patryotycznej. Opo­
wiadanie i sympatyczna powierzchowność skłouiły 
p. Barbarę Karwowską do zaofiarowania mu miej­
sca praktykanta w sklepie korzennym. Przed kilku 
dniami Przedpełski wczesnym rankiem otworzył so­
bie sklep rozbiwszy szufladę, zabrał 60 koron go­
tówką i znikł.

0 wypadku na Giewoncie, o którym danieśli- 
śmy wczoraj w telegramach piszą:

Całe Zakopane wstrząśnięte jest strasznym wy­
padkiem podczas wycieczki w góry, spowodowanym

dział kto hofrata rewolucjonistę? Nie! porobię wszy­
stkich niezadowolonych hofratami, dadzą sDokój re­
w olu cji!11 Ministrowi wojny nakazuje, aby oficero­
wie nosili monokl i sznurów kę, a cywilom łby ro­
zbijali, bo ty lko szablą wpaja się w nich respekt 
dla wojskowości. Minister oświaty zapewnia, że 
welnomyślni profesorowie poszli już w odstaw kę, 
młodzież śpiewa pieśni patryotyczne i trąbi piwo, 
artyści, literaci stali się znów wykonawcami reguł 
klasycyzmu i wnet ju ż  duch prawomyślności, jak 
wysłużony koń cyrkowy, wejdzie w tor nakazany.

Następuję posłuchanie lennych książąt i wylew 
skarg na zboczenia płciowe ich małżonek i kuzy­
nek. Patacake radzi: Siedźcie cicho, aby gawiedź 
nie straciła dla was szacunku, dalej posłuchanie 
księżniczek i żale ich z powodu zaniedbywania obo­
wiązków ślubnych ze strony małżonków, przebywa­
jących wiecznie w klubach i stajniach. Patacake 
naporrna: cnota dla cnoty...

Król wyjeżdża aleją, wzdłuż której ustawił pod 
cyrkiel statny przodków. „I tych, którzy tylko po­
wierzchownie do historyi należą 1 wszystkich innych: 
małe zbójeckie książątka, burgrabskie łotrzyki, mar- 
giahskie oczaidnsze, chciwcy, plądrownicy, złodzieje, 
potem ci, co wypolerowawszy już odrobinę obyczaje, 
od wiary odpadli, aby prebendę od kościoła rzy®' 
skiego wytargowaną zagrabić i z tej" wody ® eł1 
królestwo dla siebie wyłowić".

Następuje powrót, narada z żydem nadwornym, 
następnie przegląd wojsk i dwie mówki: do żo nie- 
rzy, aby na rozkaz strzelali do ojców i braci; do 
oficerów, aby się wyrzekli myślenia, które jest 
zbrodnią dla żołnierzu.

Miłostki nie wy kończone, przerażenie na wieść o 
zamachu serbskim, wydanie r o z p o r z ą d z e ń  dla aka­
demii sztok pięknych co do p r a w i d e ł  estetycznych 
jakich artyści mają przestrzegać, poświęcenie ka­
mieni* węgielnego na przy «*ły Panteon ■ mówką

■lekkomyślnością i zbytniem junactwem turystów.
jip.nowicie onegdaj, w poniedziałek, grono o- b, 

wybrało się bez przewodnika na Giewont —  na 
który to szczyt wycieczka, mimo jego bliskrn i od 
Zakopanego, uważana jest za jednę z najtrudnit, 
szych. W  Wycieczce wzięli też udział Tadeusz Sa­
dowski, adwokat warszawski, i Sulimów ski, s u dr- 
rektora cukrowni z W ołynia, którzy junactwo swe 
posunęli tak daleko, że zaczęli spuszczać się z Gie­
wontu stromą, nieporosłą ścianą od strony doliny 
Strążyskiej i Zakopanego —  na co nie odważają 
się najśmielsi i najwprawniejsi turyści i coby z pe­
wnością przewodnik, gdyby go mieli prz- sobie 
był im wytłumaczył. Sadowski, który szedł naprzód 
„padł ze ściany skalnej, rozbił sobie głowę, a ciało 
jego^ pozostało na śniegach. Snlimowski zatrzymał 
się i dziękt temu ocalał. Pozostał jednakże zawie­
szony między niebem a ziemią, nie mógł bowiem 
iść ani naprzód, ani cofnąć się.

Na szczęście^ do doliny Strążyskiej nadeszła gru­
pa wycieczkowiczów, a Snlimowski począł z całe;' 
siły wołać, o pomoc Zwrócono uwagę na jego we 
łanie, ujrzano przez wzgórze zawieszon*, pastać i, 
dorozumiawszy się, o co chodzi, za .rmewano Za­
kopane. Żandarmerya, komisya z kierowniiiem sta- 
cyi klimatycznej, Madurowiczem , i j  lekarzem na 
czele wyruszyła na powoc

Tymczasem jednekże zapadła *»c, a chociaż akcyl 
ratunkowej nie przerwano mimo mroków i _orobo- 
wano ją  pro wad.dr przy pochodniach, nie można 
było jednak odnalen drogi do Su!imow«l:iego. W y­
dobyto więc tylko zwłoK’ Sadowbkiego ze szczeliny 
skalnej, w 7pełnionej śniegiem i odstawiono do Za­
kopanego. Dopiero wczoraj tran a można było do­
trzeć do Sulimowskiego. itóry przepędził całą noc 
w tem okropnem położeniu między niebem a zie­
mią —  pomiędzy życiem a śmiercią.

Znajdował się on w t,akiom miejscu, że inaczej 
nie można było dotrzeć do niego tak. aby mu sku­
teczną przynieść pomoc, jak tylko za pomocą lin. 
Mianowicie woźnica, Józef Krzeptowski, przez tak 
zwany mały Giewont dotarł najpierw do zawieszo­
nego na skale Sulimowskiego, poczem z okaun skal­
nego nad ich niebezDieczną pozycyą rzucono linę, 
do której Krzeptowski uwiązał siebie i Sulimow- 
skiego, poczem obu wyciągnięto La bezpieczniejsze 
miejsce.

Zmarli.
Krystyna L e o  w a . wdowa po starszym radcy 

górniczym i wicemarszałku Rady powiatowej wieli 
ckiej, matka prezydenta miasta Krakowa, przeży­
wszy lat 77, zmarła wczoraj w Krakowie

Aleksander W  e s p e r, przeżywszy lat 64, tmart 
dnia U  b. m.

Teresa W e s o ł o w s k a ,  wdowa po woźnym są­
dowym, przeżywszy lat 84, zmarła d. 12 b, m

S S e  ś ^ r i a t a ,
Z Warńzawy. Szwedzkie Towarzystwo telefo­

nów „Cedergren11 uwolniło ze służby kilkadziesiąt 
osób z technicznego persona! u. Wydaleni są Pola­
kami. Vi miejsce ich przyjęto Niemców i Szwedów. 
Prasa warszawska piętnuje snrowo ten niewłaściwy 
i krzywdzący postępek dyrekcji telefonów.

Spłonęła tn wielka fabryka wag i pilników fir 
my Weber Daehne i Ska przy ulicy Żytniej. Straty 
wynoszą 200.000 rubli. Fabryka, która zatrudniała 
300 ludzi, była ubezpieczoną,

Onegdaj dokonano tu licznych aresztowań wśród 
inteligencji. Rewizyj dokonano w biały dzień mię­
dzy godz. 4 a 6 po południu, poczem kilkanaście
o sób  u w ię z io n o  i o d s ta w io n o  ’3 o  cytadel

Po zamachu na Bobrikowa. Do Kopenhagi na 
deszłr listowne wiadomości, że w Heisingiorsie zo­
stał uwięziony radca miejski i dyrektor banku, Emil 
Schybergson, n którego przedsięwzięła przedtem po­
lic ja  rewizję, podejrzywając go o związek z Schan- 
manem, sprawcą zamacha na Bobrikowa. Schyberg 
son został wywieziony do Rosyi. U profesora filo­
logii porównawczej Ottona Donnera i profesora
astronomii Andersa Donnera, tudzież u ich rodzi­
ców odbyła się rew izv a nocna, zwyczaiem rosyj­
skiej żandarmeryi. Profesor Homen i docent Est-
lander znajdują się w areszcie śledczym w Peters­
burgu.

Jarmark w  Niźnym Nowogrodzie, który co ro­
ku rozpoczyna się dnia 28 lipca i trwa aż do 
pierwszych dni września, uie odbędzie się podobno 
tego roku z powodu stagnacji, wywołanej przez 
wojnę z Japonią. Sfery rządowe nie rozstrzygnęły 
leszcze tej sprawy. Jarmark w Niżnym Nowogro­
dzie w ostatnich 20 latach ccraz więcej traci 
wprawdzie na znaczenia dla światowego, a nawet, 
rosyjskiego handlu, ale ma jeszcze znaczną donio­
słość prowincjonalną. Około 100.000 ludzi przy­
bywa de N. Nowogrodu na czas jarmarKU. Z Sy- 
beryi, Ohin. Persyi, tudzież Indyj przyjeżdża zna­
czna liczba kupców, ażeby sprzedać swoje towary, 
a nabyć rosyjskie i europejstie.

Sensacyjną wiadomość o Tołstoju podaje „Echo
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o sztuce, w ie lk ości i s ław ie ; potem  błyskaw icznym  
pociągiem  ja zd a  nad m orze, pośw ięcen ie  okrętu  w o ­
jen n ego  z m ów ką o potędze w o jen n e j państw a, p o ­
w rót, p rzy jęc ie  dyplom atów  i zm ora czatu jaca  n pró­
żnego fotelu  posła  serbsk iego. Złożeinie trzech  w ie r ­
szy, naszk icow an ie k o m p o zy c ji m arsza. Bal u dw o­
ra z żyw em i oDrazam i, w  k tórych  Fatacakn  uka­
zu je  się ja k o  L oh engrin  w  apoteozie legen dow ego 
w ładcy -rycerza .

Scena małżeńska z powodu że zebrane na baln 
damv miaiy bogatsze toalety i napomnienia Pata- 
caka Nie zapomnij się dziś pomodlić. B ó g  i ja  
będziemy nad wszv?tkiem czuwali ■' wielkich rzbczy 
dokonamy obaj w tym kraju. Patacake w swej sy­
pialni rozdzlewa się nakłada przepaskę na wąsy, 
idzie spać. Pokojowioo przykrywa leżący obok na 
szafce hełm szklani m kloszem.

S koncentrow anie tysiącznych  drobn ostk ow ych  za- 
ję ć  W i lheln?!1 w  i e,len  d z ie ń , um ożliw iło  autorow i 
danie w .yczerpnjąeej ch arakterystyk i w ła d cy  n iem ie- 
nkieff0* ^ ' ‘ ara W posłan nictw o w łasne i w k om ity ­
w ę z B o g ie m , preten syona ln ość, rozm iłow anie się 
w czcze j gadaninie , huta , fan faronada , n atręctw o, 
w zgarda słabszych , fagasow an ie  m ożn ie jszego  —  te 
w szystk ie Prusaków i H ohenzollernów  ry sy  zasa­
dnicze, jak oteż odd zia ływ an ie  takich  przym iotó o »  
kierunek rządów  i na usposobien ie w arstw  panu­
jących  —  oddane z całą  szarzą , w łaściw ą  pa­
szkw ilow i, z całą z ja d liw ością  rasy  u pokorzonej. 
Lecz gdy się zw a ży  brutalność jed nej stron y  i m o­
ty w y  środków  zastosow anych  przez stronę drugą —  
w v kazanie śm ieszności, a le  i n iebezp iecznej szkodli 
w ości tak iego Patacaka ua tron ie  —  to w ted y  czy 
te ln ik  p rzy jść  musi do przekonania, że m ogą fakże 
istn ieć... pam flety uczciw e.

A u tora  satyry  szukać podobno trzeba w gron i* 
n a jw yb itn ie jszych  w sp ółczesn ych ,

. G rabo ic ier
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de Paris", donosi mianowicie z Petersburga, ie  na 
ostatniej radzie ministeryalnej Plewe zaproponował 
wygnanie Tołstoja na Syberyę z powodu artykułu, 
umieszczonego w „Timesie11 przeciw wojnie. Osta­
teczne rozstrzygnięcie pozostawiono carowi. U Toł­
stoja przedsięwzięto rewizyę domową .Tak się zdaje, 
wiadomość ta jest nieprawdziwa,, Rosya bowiem ze 
względu na opinię Europy nie targnęłaby się w ten 
sposób na osobę Tołstoja

Kronika w iedeńska. Upały panują jeszcze w W ie­
dniu, ale wiatr letki odśnieża nieco powietrze. Mi­
mo to skutkiem gorąca zachorowało przedwczoraj 
kilka osób, a P- Teresa Roschl, kobieta licząca 32 
lat żvcia, rażona udarem słonecznym zemdlała i do­
znała, upadając, wstrząśnienia mózgu.

W  Akademii sztuk pięknych na oddziale ogólne­
go malarstwa otrzymał nagrodę Rudolf Kriser z W y­
gody pod Doliną; na oddziale malarstwa history­
cznego Alfons Karpiński z Rozwadowa.

Krystyna Rizek, służącą, pochodząca ze Słowa- 
czyzny, została skazana na karę śmierci za dzie­
ciobójstwo. Matka wrzuciła trzyletniego chłopaka 
rachitycznego, który był zupełnie bezwładnym do 
Dunaju. Dzieciobójczyni pisała do matki, że popeł­
niła czyn „opętana przez dyabła", nie wiedząc, co 
zrobić z dzieckiem, którego nie mogła wvżywić.

Generał Koloszwary, był? minister węgieiskiej 
obrony krajowej, poślubił w Budapeszcie pannę Ró­
żę Borbas, córkę starszego lekarza w szpitalu św. 
Ro^ha w Budapeszcie. Nowożeńcy udali się po ślu­
bie do Baden, skąd wyjadą do Rzeszowa, gdzie 
obecnie generał Koloszwary pełni służbę.

Marszałek ('jama, jak pisze paryski ,.Matin“ , 
*e swoją twarzą, zoraną przez ospę, swoją postacią 
Herkulesa i czworokątną szczęką dolną, wygląda 
jak atleta. Jakoż nieraz wdawał się w zapasy, o któ­
rych krążą w Japonii legendy Daily Mail" opo­
wiada inną historyę o marszałku. Gdy przed dwu­
dziestu laty Ojama powrócił z wyprawy wojennej 
przeciwko zbuntowanemu szczepowi, dowiedział się, 
że żona jego złamała wiarę małżeńską. Ojama zam­
knął się z żoną w domu i od owej chwili nikt jej 
dotąd me widział, ni martwej, ni żywej. Ze wzglę­
du na zasługi Ojamy władze japońskie nie wglą- 
dnęły w tę sprawę.

Olbrzymi S tre jK . z  Chicago donoszą, że 50.000 
robotników, pakujących towary, uchwaliło ogłosić 
dzisiaj w całym kraju strejk. Żądają oni polepsze­
nia płac.

Cudowne dz.ecko. Przed 25 laty przedmiotem 
powszechnego podziwienia bvł ośmioletni Karol 
^  ondra, który jako skrzypek otrzymał niegdyś 
pierwsze nagrody w konserwatoryum wiedeńskiem 
i paryskiem. Podróż artystyczna po Austryi, W ę­
grzech i Rumunii przyniosła „cudownemu dziecku11 
sławę i złoto. W Pradze i Dreźnie pozyskał sobie 
Karolek "Wondra niepodzielne uznanie krytyki. Pó­
źniej ua wezwanie sułtana Karolek udał się do 
Konstantynopola, swojesro miejsca urudzenia. Ojciec 
Karola, emigrant z r. 1648, przebywał w Konstan­
tynopolu, gdzie trudnił się lekcy ami muzyki. Karo­
lek obdarzony przez naturę fenomenalnym talentem 
muzycznym i nadzwyczajną urodą, stał się wkrótce 
ulubieńcem sułtana, dworu jego, a zwłaszcza ko­
biet. To go zgubiło. Zaczął wieść życie w sposób, 
który podkopał rychło jego zdrowie. Niedawno na­
deszła wiadomość, że Karol Wondra umarł w Kon­
stantynopolu.

Mianowania Minister koiei żelaznych zamianował star­
szemu komisarza budownictwa Teofila Masłowskiego, na­
czelnika ID  sekcyi konserw acji w Stanisławowie, kon­
tr. lo r«n  konserwacyi dyrekcji w Krakowie.

Gazeta Lwowska11 ogłasza: Starszy prokurator pau- 
«tw» w- LwoWiO nadał opróżnioną posalę inspektora 
bT 'siv  więziennej przy zakładz ... karnym męskim w S'*a- 
lusławuWie w X I klasie rangi W inceu emu Dziubickie- 
mu, inspektorowi straż; więziennej przy zakładzie kar­
nym w W’ śniczu.

D yrekcja poczt i telegrafów zamianowała pocztmi- 
strzam. II klasy następujących urzędników "om ocni- 
czych: Karola Leszczyńskiego w o l a n c e ,  W olfa Zalera 
w Czernelicy, Jana Gierauta w Jagieinicy, Stanisława 
Książkiewicza w Zembrzycach, j

Wycieczka. W  dniact 3, 4 i ! jj m nrZądził zarząd 
szkoły 5-IIasowej w  Kańczudze d1 . 31 ąz ;ecj z \ klasy 
wycieczkę do Krakowa i W iei.czk. Korzyści z tej wy­
cieczki nie dadzą się wprost określić s«,w amj Dlatego 
tez . żuję się w obowiązku poeziękować wszystkim, któ­
rzy do urzeczywistnienia wycieczki się przyczynili. Hie- 
ron m P r z e p i ł  i ń s k i  kierów., zkoły.

Składki. Z okazyi uroczystego pożegnania starszego 
inspektora kolei p. Franciszka Abdciinuna. przechodzą­
cego w stały stan spoczynku. z ło !T|1 ur i “ •cy dyrekcvi 
kolejowej w K rikow ie dla Tow. _ z H - ndowej l.ip^K 
i na zatład p. Żu owskiej 86 K (O

Na kolonie tnie dla młodzieży gim nazjalnej 
M R 2(1 K.

RepeGoar operetki lwowskiej w  Krakowie.
T e  czwartek po rac trzeci i ostatni w ym sezonie 

po cenach dramatu: I.ysistruta'1.
W piątek teati zaml: ięty.
'■V sobotę: Piękna Helena".
4V nieu2 e 1 ę po raz czwarty i ostatni w tym sezonie, 

„Madame -herry“ .
W  poniedziałek przedstawienie popularne po cenach 

drametu: _8łodka dziewczyna".
W e wtorek: „Piękna Helena"
Z kalendarza. W e czwartek 14 lipca- Bonawentury b. 

w. d. k. i Marcelina; w piątek ’ 5 lipca: Rozesłanie apo­
stołów i Henryka; w  sobotę 16 lipca: N M. P. Szkapi, 
i Eustachego.

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 12 lipca „erao- 
me*r doszedł od 12 4 do 23 1 U ; barometr podnosił się.

Dnia 13 lipta o godzinie 7 rano stan barometru 75U'b 
m—., termometru 14-t C.; w iatr północny.

Pi epowi, dnia centralnego meteorologicznego zakładu 
w W iedn.n dla Galicyi zachodniej na dzień 13 lipca- 
pogoda.

C z te r y  m a p k i t e r e n i-  w o jn y ,  o d b ite  n a  je  
dnym a r k u s z u , n a b y w a ć  m o ź n »  w  A d m in is t r a c y i  

w Reform y' do 10 hal. za egzemplarz. Agen- 
cye otrzymują rabat

do 1 '  20. Owie z opła.tą akcyzową od 1V 10 do 15 90. 
Groch od 1 ‘ (O do 25’ —. Tatarka od 160  > do 18’ —. 
Proso od 1 1 ’ 0 do 12TiO. Fasola od 19 0(1 do 26' . Ja ­
gły od 22 — do 28 '— . Siano od 6 00 do 7 00. Słoma od 
5'20 do 5 6' . Koniczyna od 7'60 do 8" 0. Ziemniaki za 
hektolitr od 5-. 0 do fi 00. Jaja za kopę od 2'20 do 2'6'i. 
Masła za 1 klg, od 1'40 do .  8U. Masła za garniec od 
ó '— do 6 00. Spirytus oa 0 5 ' Tralesa za hektolitr od 

■— do 190'— . Okoi. na 75 Tralesa od — ■— do 
15 •— . Kukurydza -a  1 0 klg od 14 ( 0 do 1 4 ' 8 T y ­
motka za 100 klg. od -  ' — do — •— W yka za 100 klg. 
od 12'('0 do l - (  O. Siano nowe od ■— do — ■- , 

Budapeszt, 16 lipc . Pszenic i na październik 9'26 do 
9 27. Zytc na paźtlzierntk b'85 do 6'8s. Owies na lipiec 
H'6H do 6'70. Owies na październik 50 do 5'51 Ku­
kurydza na sierpień 5 56 do 5 57. Kukurydza na maj 
5 89 do 5 90. Rzcpi.k ua sieipień 10'40 do 1"  50 

Oferty dobre, chęć kupna lepsza, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  W e  F r a n c y i  sprawa Kartuzów, budząca 

tyle hałasu, skończyła się zwycięstwem rządu. 
Przedwczora, podaliśmy wnioski komisyi śledczej 
w tej sprawie, zwrócone przeciwko rządowi, wię­
kszość bowiem komisyi składała się z przeciwników 
rządu. Wczoraj Izba deputowanych obradowała nad 
sprawozdaniem Oollina, referenta komisyi śledczej. 
Deputowani Martin, Jaurós i Sarrient wnieśli po­
rządek dzienny, w którym podnoszą, iż według wy­
niku śledztwa nonor prezydenta ministrów i jego 
syna stoi ponad wszelkiemi podejrzeniami. Deputo­
wany Simonet krytykował imieniem mniejszości pra­
cę komisyi i zapewniał, że prezydent ministrów, na 
którego rzucono oszczerstwa, jest człowiekiem, go­
dnym pełnego szacunku. Collin bronił sprawozdania 
komisyi i dodał, że dla Oombesa, jako dla prywa­
tnego człowieka, ma największy szacunek. Deputo­
wany Slandin prosił o przyjęcie wniosku komisyi 
i występowa! przeciw porządkowi dziennemu Jau- 
fesa i Martina. Dep. Cochie i inni zarzucali Kar­
tuzom, że nie stawili się przed komisyą. Izba przy­
jęła porządek dzienny Jaures-Martin 334 głosami 
przeciw 154. Tern samem o d r z u c o n e  z o s t a ł y  
w n i o s k i  r e f e r e n t a  k o m i s y i  ś l e d c z e j  i 
Combes wyszedł zwycięsko z tej kampanii.

> i podstawie ustawy o szkołach kongregaeyj- 
nych zamknięto dotychczas 2398 szkół klasztor­
nych. Na podstawie ustawy zamkniętych ma być 
w przeciągu 10 lat jeszcze 1162 szkół.

G  a  b p y e l s k f  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na, harmonie i p fm io ie  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane •— za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki
« 9 I

Dział ekonomiczny.
->< Dostawy kolejowe Dyrekcya koiei państwo­

wych w "akowie ogłasza dostawę konstrukcyj że­
laznych d° °Erzewalni na stacyi kolejowej Podgó­
rze- Płaszów- ; Termin do wnoszenia ofert upływa z 
dniem 6 sierpnia b. r.

Dyrekcya kt ,  pańśtwowych w Stanisławowie 
ogłasza sprzed starego żelaza oraz innych sta­
rych mat.ryałów.

Bliższych infoimacyj udzieli Izba handlowa w 
Krakowie

1 targów Złotowych. K-wków, ję>_g0 ]ipca p o c o n o  za 
100 klg. netc Pszenica biała ud 19-40 do 20'< 0. Psze- 
Mca czerw oni i żółta od 19m0 do 19 60. Pszenica w ę­
gierski od — ' - io  — — ■ Zvto krajow0 od 14 40 do 
5 m  Z ; to w igierskie od 15'20 dc l i -g o . „ęczm ień bro­

warny ©<l do — . Jęczmień na krupy od 14 0O

K r o i r k a  l w o w s k a .
Lwów, 13 lipca.

Z uniwersytetu lwow?kieqo Dziekanem wy­
działu filozoficznego w uniwersytecie lwowskim wy­
brany został dr Kazimierz Twardowski.

L politechniki. P. Władysław Kozak, rodem z 
W ieliczki, zdał egzamin państwowy' na wydziale 
budowy maszyn. P. Władysław Spannbauer, rodem 
ze Lwowa, złożył II egzamin państwowy na wy­
dziale inżynieryi.

Odnaleziony lirnik. Ciemny lirnik z placu po- 
wystawowego, o którego zniknięciu przed kilku 
dniami donosiliśmy, nie został, jak to przypuszcza­
no, zamordowany, lecz wyjechał do swoj rodzinnej'
wsi pod B ursztynem , celem  spraw ien ia sobie now ej 
liry . Folicya. otrzym aw szy  w iadom ość o odnalezie-
riu lirnika, wypuściła na wolność kilka osób, po­
dejrzanych o zabicie starca.

Aresztowanie. Dzienniki donoszą, że polieya a- 
resztowała pod zarzutem zdrady stanu i zaburze­
nia porządku publicznego Michała Łozińskiego, 
współpracownika kilku pism ruskich.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W ‘  c z w„ r i '  (ostatnie przedstawienie przed w yja­

zd' in dramatu do Krynicy: „Fiorio i F Ia v io t igraszki 
i sceny miłosne w 3 aktach -Scbonthana i  Koppel-lii 
felda.

' w m  TiaittnMH u i w m i, n Mpggmroengaw«

Z teatru wojny.
Z pola walki nadchodzą dziś wieści, że K u­

ro  p a t k i  n r o z p o c z ą ł  j u ż  zupełny odwrót 
ku północy, do M n k d e n u  i C h a r b i n a. Do­
nosi o tem także „Nowuje Wremia", któ­
rej korespondent telegrafuje, że Kuiopatkin po­
wziął zamiar odwrutu i rozkazał wysuniętym 
ku południowi oddziałom, aby zasłaniały od­
wrót ten przed zbliżającemi się od Kajczu i 
Siujau armiami japońskieini. Według depesz, ja­
kie otrzymano w Londynie, —  odwrót spowo­
dowany został operacjami trzeciej (takuszań- 
skiej) armii. Faktem jest, wynika to z całego 
szeregu doniesień dzisiejszych, że druga armia 
japońska (generała Oku) posuwa się stale na­
przód, że wypiera Rosyan z zaimowmnych na 
pótnoc pozycyj i ze zbliża się już do Daszicao, 
silnie przez Rosyan ufortyfikowanego. Tam za- 
t^wne przyjdzie wkrótce do nowego większego 
starcja; jeśli już się nie rozpoczęło.

ł operacyach pierwszej armii japońskiej (ge­
nerała Kurokiego) dziś żadnych nie ma donie­
sień. Wiadomo, że armia ta zagraża linii od­
wrotowej r0Sy jskiej między H a j c z e n g  a
m  td a P°óobno już nawet w okolicy
MuK-denu. Tajemniczość, jaka otacza jej ruchy 
od kil u dni jest może złą dla Rosyan wró­
żbą.

Tf Lże z pod Portu A rtura nie ma dziś wa­
żniejszych w ieści prócz niezbyt w iarygodnie 
brzm iącego don iesien ia  generała Foka o w y­
cieczce Rosyan. W edług krążących pogłosek 
podczas walk z flotą japońską i ataków torpe- 
dowów tej floty na zatokę we.wnętizną, uszko­
dzone wzg ędme zatopione zostały krążowniki 
rosyjskie „Diana11 i „A sk o ld “

(Telegram y „Nowej Reform y'1 z 13 lipca). 
Odwiót Rosyan.

'-■■ndyn, Generał O k u  dunusi do Tokio. Gdy
aP!’zyjaciel w sobotę opuścił Kajczu, zająłem 

w niedzielę Tapingszao. mna część Rosyan. co- 
tając się przea nami zajęła ufortyfikow me po- 
zycye koło T a p i n g t i n g ,  Wa n o k a i  i Szing-  
s z i s z a n .  Wojska japońskie otaczaią już ftb-
syan w Daszicao.

l.ondv r Odwrót Rosyan z pod Kaiczu spo­
wodowany został głównie operacjami armii ta- 
kuszańsl iej (trzeciej) pod dowództwem gene­
rała }s(c,'7ib która groziła wojskom koło Kaiczu 
odcięciem ich od północy. W piątek koło Szifo- 
anilajo przyszło d0 utarczki, w której F osya- 
nie znow ponieśli porażkę. W  sobotę Japoń­
czycy, którzy szli przPZ Senkiaju do Toszio, 
spotkali się z kolumną rosyjską. Rozpoczęła się 
zacięta walka, gdyć R’osyaiłie stawiali s - l n y  
o p ó r ,  w k o iic u  jednak zmuszeni byli cofnąć >4ę 
Japończycy zajęli następnie pozycye na zachód 
od Senkiaju, oprożn'one nrzez Rosyan.

Londyn. Druga armia japońska generała Oku

zostawiła w Kaiczu niewielki garnizon i poma­
szerowała dalej. Wczoraj już lotarła do Hsing- 
tiatien. Przednie je j straże miały już stanąć 
na kilka mil przed Daszicao, gdzie znajduje się 
DodoDno już tv!ko 11.000 Rosyan, zasłaniają­
cych w silnie ufortyflkowanych pozycyach od­
wrót arm ii Kuropatkina.

P o t y c z k i .
Tukio. (Teł. Biura Reutera). Armia Takuszań- 

ska, która posuwa się naprzód w dwóch od­
działach, stoczyła w dniach 9 i 10 b. m. s z e ­
r e g  p o t y c z e k .  Dnia 10 lipca wyparła ona 
R o s y a n  z w y ż y n  na z a c h ó d  S i n s z a -  
j a h u ,  a n a s t ę p n i e  z s i l n e j  p o z y c y i  
K s i d d s z i k a .

Berlm. Do „Localanzeigera" donoszą ? To­
kio: J a p o ń c z y c y  maszerując w kierunku na 
D a s z i c a o ,  zdobyli silnie ufortyfikowane po­
zycye rosyjskie koło Szukoko. Potyczka ta by­
ła bardzo gwałtowna. Obustronne straty nie są 
znane jeszcze.

Londyn. Korospondent „Standardu" donosi, 
że Ro°yanie kopią r o w y  d l a  s t r z e l c ó w  w 
koło Liaojangu.

Ruchy armii rosyjskiej na północy.
Londyn. Z głównej kwatery Kurokiego do' 

nosi korespondent „Timesa", że Rosyanie roz 
poczęli nagle ożywioną działalność przeciwko 
japońskiemu prawemu skrzydłu (.armii Kuro- 
kiego). Znaczna siła rosyjska zajęła wzgórza 
po drugiej stronie przełęczy Motien i że tam 
nadchodzą także posiłKi z pod Saimatsi. Ruch 
ten zasłaniają wielkie oddziały konnicy. Kore­
spondent przypuszcza, że operacje te mają na 
celu zamaskowanie innych ruchów, np. odwrotu 
rosyjskiego ku Liaojang. —  Korespondent nie 
przypuszcza zresztą, iżby przyjść mogło do wię­
kszej walki przed zbliżeniem się armij japoń- 
skicn do Liaojangu.

Londyn. B. iro Reutera donosi z Gensanu, że 
japońscy wywiadowcy opowiadają, iż Rosyanie 
wznoszą ciągle forty koło L  i o n h e n g (?).

Do Niuczwangu
Londyn. Jedna dywizya armii generała Oku 

maszeruje już do Niuczwangu w c e l u  z a j ę ­
c i a  t e g o  m i a s t a

Obfeźenie Portu Artura
Petersburg Rosyjska Agencya tel. donosi 

z Rfukdenu pod datą 12 b. m.: Jak słychać, 
generał Fok przedsięw ziął wycieczkę z Portu 
Artura przeciw prawemu skrzydłu japońskiemu 
w dniu 5 m  i w y p a r ł  i c h  ze  z a j ę t y c h  
s t a n o w i s k .  Nasi strzelcy ruszyli naprzód aż 
do Nangalin. Japończycy lądują wojska koło 
Siaowindao. W  Poncie Artura panuje nieza­
chwiane (?!) przekonanie, że twiurdza nie jest 
do zdobycia.

Londyn. Z Ozifu donoszą Wracająca z Portu 
Artura dżnnka chińska donosi, że podczas o- 
strzeliwania twierdzy słyszano od strony zatmd 
wewnętrznej, gdzie znajduje się rosyjska eska­
dra, dwie ogromnie silne detonacye wybucho 
we. Japończycy  ostrzeliwała twierdzę podobno 
z 80 dział.

N 0  W A J  E F Ó _R Ji A.

obrazu wysadzona jest wielka liczbą brylantów. 
Sprawców kradz;eży dotąd me wyśledzono. — 
Wśród ludności kradzież ubóstwianego obrazu 
wywołała silne wzburzenie.

W alka z Kościołem.
Paryż. Po odwołaniu posła francuskiego przy 

Watykanie, wezwał Watykan cały szereg bi­
skupów i arcybiskupów francuskich, aby opu­
ścili swoie stanowiska. Rząd jednakże sprzeci­
wił się temu, zaznaczywszy, że uważa bisku­
pów i arcybiskupów za urzędników francuskich, 
któiym bez pozwolenia swojej władzy nie wolno 
ustępować. Rząd francuski uważa to postępo­
wanie Watykanu, jako sprzeciwiające się kon­
kordatowi.

T rak ta ty  handlowe.
Berlin B.uro Wolffa ogłasza: Traktat han­

dlowy między Niemcami a Anginą został zawar­
ty i wczoraj w Londynie podpisany. 1 raktat 
ten opiera się na wzorach innych, które już 
oddawna istnieją między Anglią a kilku pań­
stwami.

Niepokoje w Maceaomi.
Konstantynopol. W  wilajecie Skoplio odbyły 

sie liczne starcia z bandami, przyczem wielu 
Macedończyków padło. W  miejscowości Giment- 
cze podłożono ogień. Spaliło się 33 domów oraz 
wiele towarów. 110 ludzi bez dachu. Krąży po- 
■łoska, że zamach kolejowy koło A matowo, 

gdzie na szynach znaleziono 10 kg. dynamitu, 
Rył skierowany przeciw agentom cywilnym, któ­
rzy mieli tym pociągiem jechać.

Sofia. Tutejsze koła macedońskie otrzymały 
wiadomości z Macedonii według których nale­
ży się spodziewać rozruchów w większych roz­
miarach.

Zapowiedź dalszych zamacnow
Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi z Sofu: 

Reprezentanci A u s t r y i  i R o s y i  baron For- 
g a s  i B a c h m a t i e w  mieli dziś audyenryę u 
bułgarskiego prezydenta gabinetu P e t r o w a  
i oznajmili mu, że według otrzymanych listów 
ma na liniach kolejowych w Macedonii nastą­
pić jeszcze kilka zamachów dynamitowych

Pierwszy obiad dyplomatyczny.
Belgrad. Wczoraj odbył się u króla pierwszy 

o b i a d  d y p l o m a t y c z n y ,  w którym wzięli 
udział wszyscy przedstawiciele obcych mocarstw. 
Na przemowę króla, który wyraził radość z po­
wodu dobrych stosunków Serbii z obcemi mo­
carstwami, odpowiedział najstarszy wiekiem 
austro-węgiersk* poseł Dumba.

Trze sienie ziemi
Paryż. W  okręgu Briancon trzęsienie ziemi 

wyrządzdo wczoraj znaczne straty.

rządu i wyraził przekonanie, te namiestnik po­
winien doprowadzić do zgody.

W  kopalni wosku gal Banku kredytowego 
strejk trwa dalej. Dzisiaj rano zaszedł pierw­
szy niepokojący wypadek od wybuchu strejku, 
spłonęła mianowicie ropa w kopalriach Tow 
Karpackiego. Przyczyna pożaru nieznana. Ogień 
ugaszono i nie dopuszczono do groźnego roz­
szerzenia się, dzięki ratunkowi ze strony wuj- 
kowości. —  Pos. Daszyński odbył przed połu- 
iniem konferencję z radcą Piwockim.

Deputaeya komitetu streikowego. złożona 
z pp. Daszyńskiego, Wolfelda i Górskiego, była 
dziś u namiestnika.

Strejk w kopalniach w Potoku.
Krosno. W  Równem i w Rogach wybuchł 

częściowy, a w Potoku ogólny strejk robotni­
ków kopalni naftowych. Robotnicy dotąd nie 
oświadczyli, jakie stawiają żądania. Dla ochro­
ny szybów wybuchowych i kopalni naftowych 
zarządziło namiestnictwo wysłanie asystencyi 
wojskowej w sile batalionu piechoty i jeanego 
oddziału pionierów, które od dzisiaj rana są na 
miejscu. W  szybie wybuchowym Towarzystwa 
naftowego w Rogach odbywa się praca pod o- 
ehroną żandarmeryi (Patrz „Kroniaę". Przyp. 
red.).

Iwonicz Miasto Krosno wygdąda jak obóz. 
Z Sanoka przjbyło półtorej kompanii piechoty, 
pół kompanii pionierów dla utrzymania porządku 
w Potoku.
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Rewidują obce okręty.
Berlin. Kanitan parowca angielskiego „Mene­

laus" opowiada, że 11 b. m. na południe od 
Zeddna spotkali statek rosy,skiei floty ochotni­
czej „reteisburg", który „Mtnelausa" zatrzy­
mał. „Petersburg" posiada 8 dział i dużo żoł­
nierzy. Oficerowie rosyjscy weszli na pokład 
„M e n e la u s a 11 i p r z e g lą d n ę li  p a p ie ry . Po 4 go­
dzinach „Petersburg" odpłynął dalpj na północ.

Car a żołnierze.
Ufa. Cat Mikołaj z następcą tronu bawi! tu 

w przejeżdzie do Złat lusta. Cara powitały wła­
dze i deputacye. Dowiedziawszy się. źe w po­
ciągu osobowym znajduje się sześciu żołnierzy, 
rannych w bitwie pod Turenczen, wyjawił car 
życzenie zobaczenia ich i serdecznie z nimi 
rozmawiał.

Zaprzeczenie.
Paryż. Rosyjska ambasada ogłasza depeszę 

z Petersburga, z a p r z e c z a j ą c ą  doniesieniu, 
jakoby ostatnia rada ministrów uchwraliła T o ł­
s t o j a  ścigać za jego artykuł przeciw wojnie 
zamieszczony w „Timesie" i iakoby minister 
Plehwe zgłosił wniosek uwiezienia Tołstoja za 
zdradę stanu.
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Teldfoniczup i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“

z dnia 13 lipca.
Wiedeń. Austryackim agentem dyplomatycz­

nym w Sofii mianowany został baron B r a u n ,  
syn byłego dyrektora kancelaryi cesarskiej.
Konferencye w s p ra w ie  zniżenia taryfy  

koiejowej.
Wiedeń. Dziś przed południem o godzinie 11 

rozpoczęły sie pod przewodnictwem ministra 
kolejowego Witteka konferencje, ą reprezentan­
tami k o l e i  p ó ł n o c n e j  którymi , pipr,. mm
zniżenie t a r y f  p r z e w o z o w y c h  n i  fi- 
n . a c h  t e j  ko l e i .  Ze strony rządu wzjęij u_ 
dział szef sekcyi L i c h a r z y k ,  radca R e y ­
m o n t  i kuku innych, ze strony kolei dyiektor 
J e i t e l e s  i inspektor F r a n z t  Dalsze kon­
ferencye nastąpią dopiero p° kilku tygodniach.

Węgry i Niemcy.
Budapeszt Prezydent Izby handlowej Lan- 

czy wygłosił mowę, w ktńrei powiedział, że 
Węgry dążą wprawdzie do samoistnego obsza­
ru cłowego lecz w kwestji tej należy postępo­
wać bardzo ostrożnie i czas na to jeszcze me 
przj szedł. Omawiając traktaty handlowe po­
wiedział Lanczy, że w kwestyi traktatu z Niem­
cami stanowisko Węgier jest takie, iż na wy­
padek gnyby się nie udało utrzymać eksportu 
węgierskiego do Niemiec choćby w obecnej 
mierze i gdyby węgierski eksport bydła nie do­
znał ochrony ze strony niemieckich władz we­
terynaryjnych, w takim razie nic nam  n ie  
z a l e ż y  jeżeli ten t r a k t a t  n i e  p r z y j d z i e  
do  s k u t k u .

Skradziony obraz.
Kazań. Cudowny obraz Matki Boskiej w kla­

sztorze Bogarodzicy, znajdującym się w cen­
trum miasta, ukradziono dzisiejszej nocy Eam»

Bezrobocie w Borysławiu.
(Telefonem.)

Lwów Z B o r y s ł a w i a  donoszą do „Słowa 
Polskiego": Poseł D a s z y ń s k i  przybył tu 
wczoraj po południu, powitany przez około 600 
ludzi. W  odpowiedzi na powitanie zaznaczył p 
Daszyński: „Przyjechałem aż z Krakowa jako 
ten, który doprowadzić ma do zgody międzj 
robotnikami i pracodawcami. D z i ę k u j ę  wa m 
za s p o k  ó j “ .

Lwow. Namiestnik hr. P o t o c k i  przybył 
wczoraj o godzinie 10 m.n. 30 do Drohobycza. 
Na powitanie namiestnika wyiechali do Droho­
bycza: radca P i w o c k i  i starosta B o b r z y ń -  
s k i Dziś rano udał się namiestnik powozem 
do Borysławia.

Lwów. Z B o r y s ł a w i a  donoszą Przynale­
żnym do kopalń robotnikom wydano przepustki, 
z podpisami radcy namiestnictwa Piwockiego, 
bez których wojsko nikogo do kopalń nie wpu­
szcza.

Ropę tłoczą do zbiorników.
Komitet strejkowy obraduje w tej chwili po­

ufnie, Dziś odbędzie się zgromadzenie strajku­
jących. Pp. W i t t y k  i przewodniczący komi­
tetu strajkowego G ó r s k i  konferowali dziś 
przez całą godzinę z radcą P i w o c k i m .  Ko­
biety zbierają składki na strejk i zebrały już 
około 6000 koron. Pionierzy sypią wały przy 
wybuchowych szybach, aby ropa nie wydosta­
wała się na zewnątrz Woda zatruta jest ropą. 
Kradzieże są teraz częstsze. Dziś przybył de­
legat krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
imieniem skartelowanych asekuracyj, Krause, i 
był zadowolony z zastosowanych środków ostro­
żności. W  kopalniach wrnsku galicyjskiego Ban­
ku kredytowego ma być dziś praca wstrzymaną 
mimo ugody Kierownicy firm naftowych u- 
chwalili wytrwrać w swoich postanowieniach 

Borysław. Ugoda pomiędzy pracodawcam. a ro­
botnikami nie przyszła do skutku. W< zoraj o go­
dzinie 12 w południe minął zakreślony przez, 
pracodawców termin powi otu do pracy. Gdy ro­
botnicy pra y nie podjęli, zaczęły się wypłaty 
robocizny za czas od ostatniej wypłaty, przy 
robocie spędzony, oraz zwracanie książeczek ro­
botniczych Przy wypłacaniu robocizny aresztO' 
wała żandarmerya jednego ekscedenta.* Prace ko­
ło tłoczenia, w których biorą udział przeważnie 
urzędnicy kopalniani, odbywają się dalej pod 
osłoną wojska. Częste usiłowania strajkujących, 
aby pracy tej przeszkodzić, udaremnia obecność 
wojska, wobec czego udaje się ropę wprowadzać 
do cystern, co zmniejsza znacznie dotychcza­
sowe poważne niebezpieczeństwo pożaru.

Około 1500 robotników opuściło skutkiem 
zastanowienia pracy Borysław a prawdopodob­
nie odjedzie ich tymi dniami jeszcze więcej. 
Wczoraj wieczorem przystąpili napowrót do 
strejku robotnicy konaln! wosku ziemnego gal. 
Banku kredytowego tak, że w tej kopalni znaj­
duje się w ruchu pod osłoną asystencyi woj­
skowej tylko nompa wodna, która musi ciągle 
funkcjonować, gdyż maczej woda zalałaby ko­
palnię i uniemożliwiłaby jej eksploatację na 
bardzo długi czas Asystencya wojskowa w Bo­
rysławiu składa się obecnie z trzech batalio­
nów 89 p. p., trzech batalionów 9 p. n. i je­
dnego batalionu 77 p. p. oraz jednego oddziału 
pionierów.
Poseł D a s z y ń s k i  przemawiał na zgromadze­
niu strajkujących. Zalecał on spokój i dowo­
dził, że robotnikom potrzeba jeszcze wrytrwać 
tylko krótki czas. a z pewnością zwyciężą. —  
Mówca uderzył następnie gwałtownie na wła­
ścicieli kopalń za to, że nie chcą uznać za le­
galną reprezentację robotników Komitetu straj­
kowego. Na końcu uciekł się mówca do opieki

Odpowiedzialny redaktor:
Władysław Ppokesch.

Wydawca
Michał Konopiński.

S T A  D E N Ł 1 X E .
(A r ty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  pochodzą od 

Redahcyi).

C .I k ,  d o i t a w r y n  a d w  o r n  e g o

y  Puder pntyseptyczny
■ 3 d y &  M y d ł o  f r y g i e n i c z n e - - -

J  m 203 29 0
dla niemowląt i dzieci

p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e
C en a  7 0  haL W s z e d i le  d o  n a b y c ia .

Główny skład wysyłkowy

yayjt8tarz,UM.tóLlm
Doslat iLozna wszędzie.

niezbędny krem do zebuw
utrzymuje zęby czvst3ii. M m i i ztfrowemi.

P r y  p s i  i z a l l a f c i ,  przy s l M M , zapisacl
pamiętajmy

o TsiamstwiB „Mr Mmi'.
Kursa telegraficzne.

■
Wiedeń, 13 lipca.
A scye austriackiego Zasiada kredytowego 64075 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 750'5o Afrcye 
Anglobanku 279 50 Akcye UnionbaLKu 516 50. Akcye 
Liinderbanku 4 4 75. Atccye bankvereinu 5 1 3 — Akcye 
Bodencredit 9 3 2 '--. Akcye Galicyjskiego Ban ku hi po te- 
cm ego 53J —. ikeye kolei państwowi oh 639 25. Akcye 
kolei południowej > l ,r0. Akcye kolei Elbetnal 424' — . 
Akcye kolei północnej 54u0. — Akcye kolei orerniowie- 
okiej 674'50. Akcye Al pi w  425 '—. Akcye Rima M urany! 
494 -25 Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2190' 
Akcye Fabryki brom 486'— . Akcye Tureckie tytoniowe 
344'00. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1Ó40'— . Obligarye węgierskie indemnizaryjur 
9 /'65  Konta majowa 99 45. Rento koronowa austryaćka 
99 25. Renta koronowa węgierska 97 10. 66 l. Listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9940. 48/n Listy
Banku hipotecznego 99' , 4 i4,°/0 Listy banku Hpute- 
cznego 1C1'7C. 5°/0 Listy Banku hipoł ecznego 112'—. 
4%  Listy Banku krajowego 99 35. 4 !/ ,0/, Listy Banku 
krajowego lOPTS. 5"/0 komunalne ob ligacje  Ba k . kra­
jów, go 103'46. 4 %  galicyjskie obligaoye propinacyjne 
100'— . 4“/0 ga licjjske pożyczka krajjw a z 1893 r. 99 50. 
4 '70 Pożyczka miasta Lwowa 97'sO. Losy tureckie 128 50. 
Ma ki 11 740. Pubie 25'ł' —

Usposobienie: Po poezątkowem p lepszeniu przez rea- 
lizacye osłabione. Akcye kolei państw wych przejściowo 
ożywione.

Cukier stały 21'90, Spirytus silniejszy 46'6C. Nafta 
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

i ]3  lipca (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. ptacą żądaj!)

Ruble papierowe . . .  — ........................... 253 — 254 —
Marki niemieckie - 117 — 117 50
Franki papierowe . . .  . . . 94 90 95 4(j
Dwudziestofrankówki w złoi ie . . . .  19 — 19 08

II. Listy zastawne
5°/0 Listy zastawne prem Barkn hiput. 111 25 112 25
4 1 / , °/o L « ty  ztstawne Banku h ip o te c e  i o l  50 102 2 )
4°/0 „  •• „  -i „  99 -  lud -
41 / , °/c Listy z.staw ne Benka krajow ego 101 25 102 25 
4«/,, Listy zasteitne Ban „u  krajowego . 99 — 100 — 
4“/o Listy zast gal. Tow. kred. ziem. Lieok. 99 50 10 ) 60 
4%  » » » „ n r ,  42-letu. 99 50 100 50
47o » « n r „ „ 56-letn. 9ii — 100 —

III. Obligacye I pożyczki.
4 /o G licyjskie ob lig a cje  propinacyjne . 99 60 100 50 

n i -  ' ■ 100 -
97 75 

101 -  

103 50 
102 -  

99 50

4°/o Pożyczka krajowa z r 1&93 V  . . 99 — 
4* Pi żvczka miasta Lwowa . . . .  96 75
3 ‘ /»°/o Pożyczka miasta Lwow. • • 100 — 
4%  Ubligacye komunalne Banku kraj. . 1 0 i 76 
5 ‘ / , 0/o O bligacje komun. Banku kraj. .  101 25 
4 %  Obugacye k o l e j o w e ...........................  98 50

IV Losy
Losy miasta Krakowa ............................... 78 —

V. Akcye.

Akcye Banku niput cznegc we Lwowie 537 — 
Akcye Rankn Gal dla h. i 9  w Krak — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-.lassy . . 674 —

VI. Publiczne zapisy diunu,
4\o*/o wspólna renta papierowa 99 30

, yi„ wsDÓlna renta srthrna . . . 99 zO 
4»/ renta koronowa austryacka . . .  99 20

82 —

542 — 

577 —

99 80 
99 70 
99 70
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Poszukuje się panny
do dzieci z językiem francuskim. Zgło­
szenia pod 2032 przyjmuje Admmi- 
stracya „Nowei Reformy**. 20 j2

2S

a
o

Całe urządzenie
dla d n ie j restauracji i u ;  ’ ynku d o  a p r z e -  
d a n iA  i id erża w a  kons-nsn hutelowegi. bez­
płatnie jest do odstąpienia przy ruchliwej 

ulicy ksrd-go czasu.
Vv ladoroość u ad w. Lira M i k i e w i c z a ,  Kra­

ków, Szewska 23. 2031 1 3

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę knracyino-dcaerowy, bez żadnych domie 
szek. wyuyta w '■.aszaakaob szczelnie zam knię­
tych 00 5 kg z pasiek w łasnjcb , już z opłata 
poczty za 6 koron. Zar.-ąd Oob" ziemskich 
I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Slemikowoacb, 
ooczta Sfemikowce 2 34 1 0

B iu r o  o g ło s z e ń
wynajmu mieszkań

1 Wl. Grabowskiego
^  oraz

}  Biin Towarzystwa śmieli realiści
^  u' K r a k o w i e ,  w  G o łę b ia  1 4 ,

t
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I
I
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I
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POLECA.
Z a k o p a n e
Grabów** 5 pokoi, 2 werandy, kuchnia, are- 

wntnia w grodzie.
A dasiów kv Pokoje pojedyncze lub '■ale mie­

szkania, z uirzyman.em lab oez.
Zalesi© ul. Jagiellońska 16: 3 lab 2 poKoje 

weranda, kuchnia, ogródek, lab do sprzeda­
nia cała willa 

W ILLA  w Swoszowicach.
DW O h  1 2 pck., kuchni w Zelozynie, o r 

W ielkie D-ogi 
D W Ó R w Brzeźnicy, p. Brzeźnica.
SK LE PY Grodzka 50, Rynek 13, Poselska 20, 

Floryańska 28, Bracka 6, Poselskr 9, Kar­
m elick i 7, Rakowicka 3, św Jana 18, Grodz­
ka 69, św. Tomasza 20. Starowiślna 16, Kai 
melicka 8, Dtnga 37, Sławkowska 8, Szew­
ska 20

a t e i  i e r  M a l a r s k i e  Dtnga 37, w olaka 18.
POKÓJ z meblami lnb bez. Retoryka 10. Ry 

nek 43, śe Jana 30 Pawia 8, Kapucyń­
ska 3, Krupnicza 10, Podwale 19, Batorego 
18, Szewska 14, Karm elicka 43, Starowiślna 
13, W arszawska 3, M ichało*“kiego 10, Sie- 
■niradzKiego 80, Karmelicka 22, SDwiariska 2, 
Łobzowska 5 , Garbarska 14, Dłnga 69, 
Szlak 24, Grouzka 5 !, Mikołajska 7, Kar­
melicka 15, Gołębia 14, Rynek 22, GarnaT 
ska 8, Dolne Młyny 3. iw  Marka 8, Plac 
Kossaka 8, Jabłonowskich 5, Dłnga 37 Stu 
dencka 4, nasztow a 13, Garbarska 7, Zwie- 
rzyniecsa 7, P^dzichow 17, Smoleńsk 21, 
Retoryka 3, Szpuaina 32, Czysta 3.

2 POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Stan wiś'na 37, G am rarskc 8, Starowiślna
12, św. Marka 7, Krupnicza 13, Straszew­
skiego 21, Zygmuntów ska 10, Retoryka 10, 
Basztowa 27, Podwale 13, Mikołajska 7, 
Graniczna 14.

POKÓJ i KU JHNLA Plac M&teiki 1, Karme­
licka 44, Be-nardyńska 9 , Retoryka 10, 
Szlak 15 Lenartowicza 12, Starowiślna 14, 
Kurnik! 6, Plac Szczepański 7, Nad Ruda­
wą 21, Straszewskiego 10.

?  PO K O JE , ni-zedpokój i ku cnn ia : Plac Ma­
gdaleny 1, Czarnowiejska 59, Michałowskie­
go  12, Zwierzyniecka 21, Czysta 11, Retory­
ka 12, Plac Matejki 1, Stadom ka 2, Szpi­
talna 9, św. Gertrudy 7, Rycerska 9, Kro­
woderska 57, Czysta 13, Topolowa 16, św. 
Jana 18, Szewska 21, W olska 22.
POKOJE, przedp. i kuchnia: Krupnicza 10, 
Dietlowska 74, Kanonicza 16, Retoryka 12, 
Garncaiska 8, Bernardyńska 9, Gro.lzka 37, 
Rakowicka 3 ,  Krowoderska 44, Szlak 15, 
Poselska 20. Poselska 24, Michałowskiego 12. 
W olska 22, Czysta 7, Lubicz 38, Zwierzy­
niecka 8, św. Sebastyana 3, Poselska 8, 
Radziwiłłów ska 2a. Floryańska 32, Stachów 
skiego 10, Czysta 3, Zwierzyniecka 21.

4 POKOJE, przedp. i Kuchnia Plac Groble 14, 
M ichałowskiego 12, Sobieskiego 7, Podzam­
cze 22, Czysta 7, Straszewskiego 8, Stra­
szewskiego 5, Bernardyńska 3, św, Gertru 
dy 5, -Siemiradzkiego 6, Jabłonowskich 7, 
Plac Matejki 3, Niecaia 1 1 W olska 32, Pod­
zamcze 3, W olska 28, Floryańska 32, Ja­
giellońska 11, Łobzowska 6, Karmelicka 42, 
Batorego 14, Straszewskiego 6, Radziw iłłow - 
ska 26, Strzeieck„ 17, Straszewskiego 10, 
św. Gertrudy 18, Sz !w»aa 1, Stachów jkiego 
10, Zygm untowska 10, Graniczna 3, Z w „ -  
rzyniecka 21, Wolski 3. Dietlowska 79.

5 POKOI, przedp. i knchnia: Kanonicza 16 
Retoryka 3, Karmelicka 46, Karmelicka 44, 
46, Podzamcze 14, Lubicz 36. Kopernika 2, 
Studencka 25, Szczepańska 11, Warszawska 3. 
Pańska 5, Rynek 24. Sławkowska 31, Ja 
błonowskich 5. Gran.czna 3, Siemira izkie- 
go 6, Smoleńsk 19, Floryańska 25.

6 POKOI, przedpok. i knchnia- Grodzka 60, 
Batorego 4, Pań“ka 7, Studencka 14, Flo­
ryańska 5, Czysra 3, W olska 28, św Tana
13, Straszewskiego 21, Retoryka 5. Grodzka 
37, Garncarska 14 Niecała 14, Studencka 23.

7 PO K O I: św. Anny 3, Straszewskieg 2, 
Warszawska, W olaka 14, św. Marka E, Kar­
melicka 4o, Krupnicza 5, Floryańska 28, 
Stachowakiego 10.

8 PO K O I: KruDnicza 8 . W arszaw ska, Ba­
sztowa 10.

® PO K O I: Krupnicza 10.
£3 10 PO K O I: św Jana 11, Szpitalna 40, W ar-
3J szawska 3. 2033
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BK. 1
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  z  t y  _
l e k  a  r z y  

d o I e o  aj n  e
N ą j l e p s z ^

p o ż y w i e n i e

d z  i  e c i
z d r o w y c h  i c h o r y c  i  n a  

O k a z a ł o  s i ę  n a d z w y c f z a j

ź o ł ę j  d  e  k .  
d  o  D  r  e  . n  w

w ym io ta ch ,n ieżyc ie  je l i t ,  roz­
w o ln ien iu ,  za tw a rdzen iu  i t.d

2E i  O  C  K świełnie chcw aj a 
s i ^  n a  n  j e  m  i n \e d  o  z  n  a  j  a  —

z b o c z e ń  w 
t r  a w  l e n i u .

Do s t a ć  m o i n a  w a p t e k a c h  
i s k ł a  J a c h  a p i e c m y c h .
Fabryka R .K u fe  k e

P E R G E D O R . F  -
H a m b u r g  i w i f d e n  i

r M ą j s z K a 1

m  ■ r - ^

m m

m b * .........................
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"  Dla Kolei rolniczych i Restanracyj ?
 ___________________ poleca

A .  H a w e ł k a  *
ces. i król. Dostawca Dwnru w  K r a k o w i e ,  5

^  wyborne, bardzo smaczne, naturalne f i

* WINO WŁOSKIE „BARLSTTA" a
C  białe i czerwone, na beczki, litry i butelki, po cenach umiarkowanych.
^  Na żądanie wysyła próbki. 1947 3 5 2

u u n n % x n u x n u u u x M n n x n n n m n n x n u u

do smaź^ia, wielkie, wybi“rane w 5 kg. 
koszykach, starannie opakowane, wy­

syła po 3 K opłatnie
A. H O F F M A N N

Nyiregyhasa, Węgry. 2030 2 4

Zdolny mechamK
do budowy i naprawy rowerów znajdzie zaraz 
zajęcie. W. Schindler, Kraków, Floryańska 55.

2015 H 4

S p ó ln i jk a
z kwotą 1600 złr. poszukuje się do rentownej 

fabrykacyi i wynalazku.
Zgłoszeni a pod H . S  1 5 0 0 . K x r k ó w  po­

ste restante. 2017 3 6

F A R B Y ,  L A K I E R Y  i  - i w Ł A Z B R Y
„Nowość** Pinol najlepszy środek p r z e c i w  grzybowi, E xcicator, Antim erulion i Karbohneum.

aTJwitnpp , bursztyDowo-olejno-lakierową farbę, najlepszą 
. m iL W i  do lakierowania podłóg, nit-prześcignioną co do 
trwałości, wydatnosci i połyskn, Dardzo łarwa do nżycia, wy­

sycha pod gwarainyą w przeciągu 6cia godzin.

Glazurę bursztynową firmy: j Farbę szybko schnącą pod
L. Marx, Gaaden, nadającą 
podłodze połysk za jednem 
pociągnięciem.

Farby olejne do użytku goto­
we w różnych kolorach 

Farby i Lakiery do drzwi 
i okien.

pendzlem
l e i i m * * .

nazwy „

Farby oleju : do podłóg.
Masę woskową i iranenską 

do zapuszczania podłóg i
posadzek.

Lakier, Kreda i Gąbki do tablic szkolnych

L I N O L E U M

p o l e c a ją  p o  c e n a c h  
n a jn iż s z y c h

Heim
Spółka

Kraków 
Rynek 37, Linia A-E.

C E R A T Y

z Linoleum, ct-ratuwo i japońskie. —  Chodniki 
kokosowe. —  Roqóikl kokosowre, żelazne i 

szczotkowe. —  Ceraty na stoły i meble.
i

Szczotki i Pendzle do czy­
szczenia mebli.

Szczotki do iroterow. podłóg. 
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki do szurowania. 
Trzenaczki trzcinowe. 
Pióropusze do kurzu. 
Szczotki i Aparaty do czy­

szczenia dywanów.

Artykuły do czyszczenia sprzę­
tów domowych.

„Rapidol** ni eprześcigniony płyn 
do czyszczenia metal.

Artykuły do prania.
Materyaiy do świecenia.
Artykuły hygieuczne.
Farby do farbowania matę ryj 

i piór.
Papiery transparentowe. —  Linewkl bezpieczeustwp do opasywania i 

przy myciu okien. — Środki desinfekcyjne. — Środki owaaogubne.

C H O D N I K I
ŁAWN TENNIS, Krokiety, Kule i Kręgle. Hamaki, Piłki gumowe i nożne, Huśtawki, Przyrządy gimnastyczne,

Przybory do rybołostwa. 2925 1 0

Ogioszomo.
Przy Kasie chorych drukarzy i lito­

grafów w Krakowie jest do obsadzenia 
posada lekarra z dniem 1 sierpnia b. r.

Honoraryum roczne 100<> koron i 200 
koron na dor<iżk_.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać tylko 
lisrownie do dnia 1S lipca b. r. na ręce 
przewodniczącego Leona M i s i o ł k a  
w drufe>rni Wł. Theodorczuka ulica 
ZPIona 7. 2026 2 2

Z powodu zbyt krótkiego < zasu. zgło­
szenia można wnoaić bez załącza ków. 
albowiem zarząd Kasy w- porozumieniu 
z organizacyą Lkarzy uskuteczni wybór 
lekarza Kasy.

Kraków, 10 lipca 1904. Zarząd.

Gzeskis iwele
słynne na cały świat, wysyła w 5 kg. 

koszykach po 2 złr 25 ct.

J I N D it l C H  w  M ć la ik f i  (C z e c h y ) .

JIBILEB *5

L i s t y  p o ^  s i c i e .
próbny pisma poświęconego sprawom politycznym polskim wogóle 

i sprawom Królestwa w szczególności. —  Czerwiec 1904. — Kraków, skład 
główny w księgarni Spółki Wydawn. Polsk. str. 256.

Treść tomu: Do ozytel,lików. W czoraj i dziś, Trzydziestolecie broszury. E m igracja  paryska. 
Starzy i osłodzi. Fragmenty polityczne. Przyczynki historyczne do dziejów  ostatniej diby. Neopo- 
ionizm. Korekta programu. Rosya i „ngodow cy1". W skazań .  polityczne. Ruch socyalistyczny lat 
oatatnuh. Sprawy społe-zne ^K.-ólestwa Polskiego). Wśród naszej młodzieży. Rzeczy bieżące. 
Przegląd prasy. Rachunki dziennika] skie. Miscelanea. Uwagi. Kromka. Bibliografia polityczna.

C e n a  2  h o p o n y .  20- 0 3 3
Do nabycia we w szy siki cli znaczniejszych księgarniach. W Rosyi niecenzuralne.

,-j. u m \

A .

| b. ARWATOWICZf
f  Kraków, Rynek gł I. 18 o
o  'ic* Skład wyrobów z ł o t y c h  ł  o  
O s r e b r n y  e h  najgustowniejszych .y 

w największym w wyborze. 3
Zamiana, tudzież naprawa bi- 3

żuteryj sumienna i punktualna.
C  " '£c-   ;?
2 Chińskie srebro po cenach fa- .j 
jśł brycznych na składzie.
S  ' 1623 8 0  »
C 4£ lS  . / M W  n

poleca po Benach konkurencyjnych
(jaa  firmy hartowne wiedeńskie i zagraniczne)

R I A  W B  mLJ*L
Ces. r  K roi. D oStrtW ca D w o r u  tt a t - a k « w U  ■

P orter angielsk i wystały;
K a w io r  c a r s k i  w puszkach, oraz beczkowy, wprost z Astrachanu 

importowany;
P asztety  w małvch puszkach poreyowych z Zajęcy. Bażantów, Kuropatw 

i Gęsich wątróbek (dta P. T Turystów bardzo polecenia godne) ; 
S e ry : , Em m enthaler“ , ,.Roqaefort“ , tyiko pierwszoizędnej marki; 

W ina szampańskie, oraz w szelk ie D elikatesy
Za jakość zapeina gwananeya!

Adr. to i, ł l a w e l k a ,  K r a k ń t t .  m o  13 18

Rodzina
wyższego urzędnika p o s z u k u j  e p » -  
i i i e n k i  lub osoby starszej. Polki, do 
Bośni w bliskości miasta okręgowego, 
do nadzoru, wychowywania i wyucze­
nia mowy polskej ich dziec1’ w wieku 
od 2 do 12 lat. Znajomość języka nie­
mieckiego, szycia i pomoc w domowych 
zajęciach wymagana. Grająca na for­

tepianie ma pierwszeństwo 
Zgłoszenia wraz z wymaganiom pła­

cy przyjmuje Administracya .Nowej 
Reformj •* pod 2027. 2027 2 3

S ły n : 10 w  i w l e o l e  w o c iy  m in e r a ln e  z e  
z d r o j ó w '

&

>1
n
0

m

i

osiągają chude panie przez samo ze­
wnętrzne na- 'eranie przezemnie wyna­
lezioną W B K O L IW il . Jeden słoik 
wystarcza do osiągnięcia zupełnego 
skutku, za co się ręczy. To me krę­
tactwo! Do każdego słoika dołącza się 
pisemne por jeżenie. Oryginalny sł»ik 
10 zir., mniejszy 5 złr. 3 złi. Przy 

zamówieniu trzeba podać wiek.
Chemiczna fąbryka

K a r o l  l l l e k
Sław*uw, (Ausferiitz) Morawa.

2035 1 10

Zakopane.

f
Pensyonat „W a rsza w ia n k a **  Mary* 
Danielakowej przy ulicy J gieilońskiej, 
otwarty ud 1 czerwca do 1 paździer­
nika. —  Pomieszkanie z całodzieunem 
utrzymaniem, usługą, światłem, pościelą 
i bielizną od 3  do 5  złr. od osoby. —  
Kuchnia doskonała. Wodociągi. Własny 

park. Czytelnia. ieoo 15 15

Wyższy M M  naukowy
żeński z internatem

H. Strażyńskiej
przyjmuje wpisy i udziela informacyj 
co do programu nauk i warunków przy­
jęcia. codziennie od 11— 1 rano 1 3— 5 
po połuanin. ulica Franciszkańska I. 1, 

II piątro 1877 8 10

na
w  p łyn ie , 110140150

DT.DH9Y

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sow. wzmacDia ich porost.

Do na.iycia t r zasobniejszych aptekach, 
drogneryach i składach pertom.

Słowne składy we Lwowie: H * y ,  M i­
k o  aaołi; v. Krakowie I  Im

Wiśnie, orzechy i malin*'
kupuje w każdej ilości Parowa Fabryka

wódek polskicL 1979 3 3

\m ~ 11

K  • . p s | A f l i A  wyPa(i anie i siwienie włosów, jak usunąć i jnk nowy wy- 
mA Jf O l  v l - 1 V |  wołać porost włosOw pod ije każdemu za darmo F r. 
K o llm a n n . r o ln ik  w  W il l im o w ie  pod Lilowelem (Wiliiraau b. Littau)

Morawy. ltsai 8 10

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
\t fłalicyi nad Popradem.

Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
Kąpiele ga».owo-wodne, Dłotr1» hydropa.yczne i rzeczne. — Pora kąp.elow a od 2l) mała do 
koń ca w rześnia. -  I)v. >  restauracye. — Lekarz ordynujący Dr TYMOTEUSZ PIOTROW SKI, 

asystent klinik' aicuszeryi, były sekundaryujz szpitala św. Łazarz a .

W łasność rządu francuskiego Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie, 

f  ćlc-r I I iin : W  cierpieniach nerkowych, mo­
czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 

( a r a n d e -4 4 r i l le :  W  kolkach wątroby i ka­
mieniu żółciowym w niedomaganiach orga­
nów podbrzuszuych 

H u p L a l :  W e wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 1951 2 8

Dostać można we wszystkich hand>ach wód ml 
neramych I aptekach. — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

ółiika fortepianów
krótkich i p ia n in  jost do aprztmanla 
u Stroioi»la fortepianów St. Slotwiń 
ekiogo, Kraków, ul. Szewska lu, U p. 

151 92 100

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót mu­

rarskich, kam e n i a r s k i e b ,  ciesielski h, blachar­
skich, stolarskich, ślusarskich, pokostniczych, 
szklarskich i dostawę piasku na bndowę 4ro 
klasowej szkoły w Nowej W si Narodowej — 
ogłasza się llo y ta o y ę  przez pisemne oferty, 
które wnosić można do J n la  2 0  l ip c a .  1904- 
włącznie do godziny 7 wieczór na ręce naczel­
nika gminy jako przewodniczącego Komitetu 
budowy. Poczem nastąpi otwarcie ofert.

Plany, kosztorysy, tudzież bliższe warunki 
tak ogólne jak i szczegółowe, można przeglą­
dać w kancelaryi Urzędu gminnego między 
godziną 7 a 9 rano codzicnie z wyjątkiem 
niedzieli.

/ a  Kom itet budowy
Piotr Rosół

1023 2 3 przewodniczący.

W O D A  Z E G I £ 8 T 0  W  S K A  najsilniejsza szczawa żelazmta znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekt a i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotny pocztą.

1658 18 Zarząd Z?k ładu  adrojow o-k^pielow ego w  ^egiestowi*.

POLECAM!
Rowery W affenrao, Premier

i ..me od 130 koron wyżej za g .tówkę 
lub na spłaty, oraz przybory do tycł.że. 

N aczynia  kuchenna,
P r z y b o r y  do r y b o ło a fw a  
D r u t  k ) l c z a z t y  i 
D z w o n k i  e iie k tiy o z n e , 

oraz inne artykuły w* zakres handlu 
żelaznego wchodzące.

a .  F I A Ł K O W S K I
Handel towarów żeiaznyoh i Skład nafty, Nowy 

tiącz, Rynek. 1203 21 2E

•  H e r b a t a  % B r o d ó w !  9  Od dawien diwiia e*broDl I zapnoha zcaną prawt.

HLRBATĘ ROSYJSKĄ
ZDioru m ajowego, poieoa h a » 0 * I

U  w  B r o A a o b  na oogranlosu rosyjskum . 55 o 

* foDt . r am!l!jne]“  kard to dobrej > . złr. 1,4(
3 łnat ..tfelengt de Moskau** w oryg. op t¥ 1( 9.^
3 funt .Jieperlal11 cesarskiej, w o ry g in a łe m  opakor.znin 3 5f

9 Herbata b Brodów! 9

3 funt ,.0krachew“  1 najlepszych berbat kwiatowych . l ;Sf 
kawa Ce>ion. znakomita, franco n kile 9-—
Buiion wołyński, hygieuicany 1 kilo . . . .  j j r g-go

Kupię majątek ziemski

Naj l  e p s z e  
1 najthnaze

tylko we fabryce t  .m onijek p f.

O .  Ł E D E R H O F G B
( M *  w  O p a w ie .

C e n n i k i  d f i m o .  1642 7 10

M h f n  wodpy 0 3 hamieniath wraz 
7  z g morgami PUnn a i budyn­

kami w Kantorowieach (pi-wrat Kraków) 
TO spr^danla- i »■ u  u ło 30.o00 kor. 
Wiadomoś, Ra^p*1 j n z i k  w Kanto­
rów icach. k  R f' -rowice 1997 2 2

Czwartek 14 Lipca 1 % 04.

Akademik Knikowie. — 
Zgłoszenia pod 20?4 przyjmuje Admi­
nistracya „N. Reformy*1. 2024 2 2

„ P R Z Y K R A W A C Z "
skończywszy szkołę Kroju męskiego po­
dług mBi.ody „Wauchera** w Monachium, 
siukan miejsca przykrawacza. Zgł isze 
nia: A. P. Balanstrasee Nr 35 IV. in 

Miinchen. 2010 2 4

W Mydlmkach
(stacya kolej.) młynie 2 pokoje z ny­
żą na letnie mieszkanie w każdej chwili 

d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomość: Ferma doświadczana 

Mydlmki. 2010 3 3

L. L i A 1 U ilij
optyk  w lira k ow lc ,

przy ul. Flr. y jfttklf] 2, bot.. Dr»zd. 
poleca oł.'M»ry cwikisry, losneiki, 
baror itry termometryr- urządza 
dz îoakj elektr... telefony, gromo- 
*ator.y, po ceoirh omiarkowaDyrb. 
Telefca Nr 399. 1966 ,8 0

• o s o s o * o « o « o i  d i o i o i

Maszyny do szyola
znakomito, niedoścignionej jakości poleca Sz.

Publiczność1 1911 8 10

£1. N I E M E T Z
mtchanik w Krakowie, ul. Szewska l. fi.

Sprzedaję na wypłat lub za gotówkę o 
10*/, taniej, z 5 letnią gw arancją .

• 0 C 0 t 0 1 0 ś 0 « 0 ‘ : 0 k  o t o *

Ogioszome.
Dnia 14 Upoa b. r o 10 g. prz°d połn- 

dniem odbędzie się w sądsie powiatowym w Kra­
kowie, ul. św. Jana, biuro Nr 51 i oytaoya 
doorowolna realności przy ul. SiachowsKiigo 
i. ot. 28 (lk. 82 gm. Czarna W ieś), należącej 
do maay Bpadkiwej ś. p. Sebastyana Jawo­
rzyńskiego. Na; niższL cena wynosi 35.990 K 
Wadyum wynosi 4112 K. W arunki licytacyjne 
i akt oszacowania można przejrzeć w kance­
laryi sądowej ni. aw Jana Oddział X I Bliż­
szych wyjaśnień udzieli kancelarya adw Dra 
Grouaa, Piat W W  Swlętyoh 6.

2 0 LI 4 4

1 f ' P l f f i y  ł  ję iy k a  niem ieckieg 
U  X  ancu s'francuskiego n d z i i
754200  M a r y  a  D t t m t i i  r e  

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II p

POLECA SIĘ

H O T E L  B R I S T O T
J

w Krakowie, w Rynku grownym.
Pokoje od 2 koron v.-zwyj, z Uału 
1 światłem. Omnipus przy każdym f  

ciągu zabiera gośn  beżpłataie.
1773 17 o

7  w i n n p  b r y l a n t 7 . z ł oń -i  I M r t W L L I l C  a r«b ro .i inne ki 
noty, w y k u p u je  się b e z p ła t i
celem zakupna po najwyższ-, ch ct>ra 
M. BRENNEP, jubiler, ul. Szpitalna

1869 '6  0

Lawina }jsta, nawet sa zastarzała
N A G N I O T K I

w Apieoe E Sokalanieijo w KętaoR.
1646 Dwa pudełeczku 60 fiai, 21 40

Owocarnia
poa fii>mą Leon Ania

Stau ko (Ł-iArt 30 , róg plant,
poleca na porę obecną czereśnie, dwa 
razy dnia świeży transport po cenie od 
10 do 12 ct. funt, oraz różne świeże 
owoce i jarzyny po najniższych cenach. 

Kopa kiszonych ogórków 80 c t  
1 kilo ziemniaków 6 ct. 1829 12 is 

Wysyłka odwrotną pocztą.

na wynalazki 
w y j  e d n y  w a 
we wszystkich 

państwach

w zachodniej Galicyi, w pobliżu staeyi kolejowej. Majątki z gorzelnią 
lub lasem będą miały piero szeństwo. Zgłoszenia pisemne z do- 
kładnemi opisami i wykazami proszę nadsyłać pod adresem 
Juliusz L&ssooiński, Kraków, ul, Bosaoka 1. 9. mo 5 5

W  k oiiilu , Z a k ła d z ie
S F B Z E D A Z T  i  K U 3 ? w A

H  T e l e s z n i o K i 0 ^
przy ul Szewskiej Nr. 10. 1 pje t ł "

są tanio do nabyoia: Garnim ry *alon
w scyln „batoc“ , „reneaana1*, J  P-
Kilka sypialni i jad ilni stylów ?** ’ ‘- -krotarki 
Zegary (antyki), Ś w ieczn ik  Wenecki,
Szachy z aości słoń. artysty®1111' ^rteżb., Obra­
zy s ta n  i 2 Juliusza KossaKi, Kaseta srebra 
nowego na 12 osób stolow., deser J kawuw., 
Lustra (antyk). K andelabr) m brne I z bromu
antyk i  now oczesne, kilkanat ie Dr*edmiotów
mah., 2 Fortepi ny dobre, Klara. Salonki i t. p , 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
idam aszU «n  "  st-ylU, ,Erppir“ : a Szafy m *K 

ładne. Garderoba męska 1 damska 1989 8 0

Inżynier St. 1> * h a ń s k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 12 96 

W iedeń, VII., l.indemtuaae 2.
(w  pobliżu c. k. urzędu patentowego).

V h  ' S z c z a w n i c y

c h a t k i  upod  a k a o y *  «bok dworca
gościnnego, aą grautowme, hygienicznie 
odnowione i świeżo 'imeblowanę. Po- 
kulki słoneczne z pięknym widokiem na 
góry sa do Wynajw ia za t>. umiarko- 
Waaft cdn<s na sezon letni do paździer­

nika. 2018 3 4
Wiadomość w miejsca albo w zakł. 

fotog i, Szuberta w dworcu gościn­
nym, lub w Krakowie, ul. Krupnicza 7.

M ^ s ł o
2 poręczeniem n“ tnra.nej co dzień świeże, nar 
di.o sm iczne, deserowe, 5 ag. 4 50 złr., 10 fun 
tów miodu n*tl"r ln-B0 3*2! ■ « r , lL ir »Bła, V 
miodu 3 90 lłr  °płatnie % <- zalicaką W «rt 

spróbować 2029 2 3
0 1 ,4 * ® ® !  S k a ł a  n a d  Zbrnczem.

Kto szuKa zarobku
w jakimkolwiek zawoazie, niech prze­
śle swój adres do Annoncen-Expe- 
dition W inter et Nagy, Budapest. 

IV., U ngargasse 6 . 1993 s »

Z D rnsanu  Literackiej (p m d t«m  pod firma Nowa Dnikarnia J&fyiellońska'3 w  Krakowi#, ml. Tt giellońsk* 1 0 . E iądca Drn wmi L . K  G órair


